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Wiedeńskie Koło polskie przypomina dzisiaj Te upiory zaciążyły nad caiem naszem Ży: 
ruderę starego zamczyska, które dzieje oploiły jciem politycznem w najcięższej chwili, jaką naro 
aureolą iegendy i w którym, jak w starych zam-|dowi naszemu przypadłe przeżyć. 
kach zazwyczaj, pokutują duchy, a nocami krążą Mówimy o konserwatystach. 
upiozy, W czasie trzyletniej wojny naród polski we 

egenda głosi, że w tem zamczysku zaklętaj wszystkich dzielnicach skupił się około jedynej 
żyje królewna, tak piękna i tak ujmująca, że kto-| wielkiej myśli, którą reprczentacye poszczegól- 
koiwiek ku murom bodaj się ztliży, odrazu zo-|nych dzielnie wcześniej czy później skonkretyzo- 
staje urzeknięty i porwany jej wdziękiem. Na imię| wały w oświadczeniach, wyrażających wolę i dą- 
jej Solidarność, a imię to jest, jak zgodnie twier- żenie całego narodu Najpóźniej zdobyła się na 
dzą uczeni w piśmie i cjce narodu, symbołem naj-jten przejaw woli dzivinica nasza. Kiedy 16 maja 
wyższego skupienia sił narodowych dla dobra | Koło polskie uchwaliło rezolucyę Tetmajera, upiory 
narodu. kołowe zaczęły łomotać skrzydłami, rozszerzać 

Przez dlugie iata czuwali nad śpiącą króle- grozę i wieści paniczne. Gdy 28 maja b. r. zebrali 
wną strażnicy uiszłomni. ] królewna nie iraciła|się wszyscy przedstawiciele polityczni naszej dziel- 
nie ze swego blasku i pięzności. Aie zmieniają się |nicy, upiory odezwały się nawet na sali Sejmo- 
czasy i zmieniają ludzie. Synowie wielkich nie|wego Koła. W ostatniej chwili jeszcze usiłowały 
zawsze są wielkimi. Miejsce niezłomnych straźni- | zawrócić naród z drogi, na kiórą wejść kazała 
ków zajęli ich potomkowie, myślący więcej o so- |mu bezwzględnie godność i honor wielkiego i ży- 
bie, niż o króiewnie. Zaczęji oni działać tak, jakjwego narodu. I znowu te upiory chwyciły się 
im dyktował przeważnie osobisty, a co najwyżej |płaszezyka królewny. W jej imię oświadczyły na- 
partyjny interes. Wdziękiem królewny przestaniali | reszcie, że idą razem z wolą narodu i nie chcą 
szpetotę własnych postępków, a jej imię-symbol | mącić jednomyślnego wyrazu jego dążenia. 
stało się płaszczykiem dla pokrywania prywatnych, Jednakowoż po 28 maja rozpoczęły upiory 
nie ogólnych celów. Weszli wreszcie do zamku jswoją bojącą się światła dzieni.czo robotę, W sfe 
nowi ludzie, młodzi, zzpaleni wielbiciele królewny |rach miarodajnych w Wiedniu oświadczyli kon- 
i rozglądnąwszy się w sytuacyi, zaczęli odsuwać jserwatyści, że głosowali za rezolucyą Tetmajera 
starych wichrzycieli. Nie obyło się bez walk. Udażo |>-jedynie pod presyą ulicy i z obawy o własne 
się w końcu starych odsunąć, ale nie udalo sięjżycie<. Gdy się zaczął parlament, upiory konserę 
ich oduczyć cd przeróżnych nawyczek, któremi |watywne narobiły takiego łomotu, że przedstawi- 
przesiąkli za czasów, gdy byli jedynymi panami [ciel Koła nie mógł postawić sprawy polskiej tak 
zamku. I tak się stało, że z onych dawnych straż- jasno, jak tego cały naród miał prawo się spox 
ników powstały upiory, które cały gmach napeł- |dziewać. W Izbie punów, gdzie te upiory mają 
nily ponurą grożą, a królewnę przyprawiły o po |Swoje uprzywilejowane siedlisko, nie zdobył się 
wolne, ale systematyczne KOLALie, iżaden z konserwatystów na jasne i stanowcze pQp 
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wila dziejowa i godność narodu. Jaka szkodę  ZWIĄZOK międzypartyjmy. 


wyrządzono przez to sprawie narodowej, to każd 
4 p | "| a sprawa Leylonów. 


łatwo zrozumie. 
Wreszcie niepodobna nie powiedzieć otwar- e „34 n s 
Ostatnie zajścia w Legionach, poruszające dziń 
całą Polgkę, były przedmiotem wyczerpujących rozważań 1 
Z 


cie, że po znanych uchwałach Koła z 28 maja 
rozpoczęli konserwatyści już specyficznie upiorną č ) 1 , ; 
w Związku międzypartyjnym. Po obradach Związek mię 


robotę pozakulisową. Korzystając z* wpływów 
u dworu, nie dopuścili przed oblicze cesarza ni- 
kogo z przedstawicieli społeczeństwa, usiłując 
wmówić w sfery miarodajne, że tylko oni, repre- 
zentujący w istocie rzeczy paruset obywateli, re- 
prezentują cały naród. Wszystko, co się ma przed- 
sięwziąć dla Galicyi, zabarwiają konserwatyści 
swoimi kolorami Doszło do tego, że przywódcy 
konserwy zjawiali się u prezydenta ministrów tuż 
przed konferencyą przedstawicieli Koła, którzy 
odrazu na konferencyi wyczuli, że sprawy zostały 
już omówione z owym przywódcą, nie posiadają- 
tym w kraju absolutnie żadnego oparcia. Stwier- 
dzić należy publicznie, że upiory konserwatywne 
narzuciły się sterom miarodajnym jako jedyni in- 
formatorzy w sprawach Galicyi, że te czynniki 
lniarodajne są w ten .sposób informowane fałszy- 
wie, a skutki tego odezuwa na sobie całe społe- 
pzeństwo. To, że zwolennicy konserwatystów przy 
pomocy rządu zdołali się wyłabudać z kłopotów 
finansowych, nie może być jedynym rezultatem 


dzypartyjny uchwalił wydać następujące 
oświadczenie : 


„W peiuem zrozumieniu pobudek, które skłoniły 
olbrzymią większość pełniących w Legionach ochotpiczą | 
służbę wojskową do odmówienia złożenia przysięgi, Zwią 
zek międzypartyjny protestuje przeciwko stanowisk u, 
jakie w sprawie przysięgi zająły władze okupacyjge 
i czynniki polskie, zgrupowane przy Tymczasowej Ria 
Stanu, jak również przeciwko wszelkim zarządzonym ż tego 
powodu repręsyom, internowaniu, zwalnianiu za słażby, 
wywożenin do fortee niemieckich i t. d, jako zupsiaię 
samowolnym i bezprawnym, jak również wogóle przęciwka 
nieuprawnionym wpływom miejscowych władz okupa 
cyjnych na życie „polityczne polskiego społeczeństw 
Uznając rotę przysięgi za niewłaściwą, zaś chwilę skła 
dania przysięgi za źle wybraną, a stojąc bez zastrzeżałń 
na gruncie uchważy 28 maja, Związek międzypar 
tyjny nie może, zgodnie z politycznem Kołem między” 
partyjnem w Warszawie, uznać Tymcząsowej 
polityki Koła polskiego w Wiedniu. Rady Stanu za reprezentacyę narodu pol- 

Zarówno w sprawach narodowych, jak wspra-|skiego, lecz stwierdza, że T. Rada Stanu jest przed 
wach gospodarczych, upiory konserwatywne wy- |stawicielką drobnego odłamu opinii polskiej w Króle 
rządziły społeczeństwu polskiemu wprost krzywdę. |stwie, Związek miądzypartyjny wyraża nadzieję, że Koła 
Z tego muszą one zdać rachunek, za to muszą polskiemu uda się uzyskąć uwolnienie wywiezio- 
być pociągnięte do odpowiedzialności. Im wcze-|nych legionistów i pozostawienie im możności” 
śniej się to stanie, tem lepiej. I dlatego Koło poł-|wolnej decyzyi o swoim losie; stwierdza przytem, ść 
skie, które się zbiera. w niedzielę, prawdopodobnie | zaszła obecnie wydarzenia są nowem ogniwem w łańcuchu 
na dwudniowe obrady, jest potrzebne. Reprezen- | niesprawiedliwości, spełnionych na ludności polskiej w ob: 
iacya polityczna naszego kraju w Wiedniu nie |cnej wojnie. z 


rdola przeprowadzić żadnego ze swych -wieikich Kraków, dnia 29 lipca 1917 r. 
dzisiaj zadań, dopóki upiory nie zostaną unie- Polskie Stronnictwo Ludowe. Stronnictwo Demokratyczna: 
szkodliwione. h Narodowe. Zjednoczenia Narodowe. 


Olrady posłów ludowych. O nadużywania hassf katolickich, 
W niedzielę dnia 29 b. m. odbyło się w Krakowie W pismach, wydawanych w naszym kraju przeł 
siedzenie sejmowego i parlamentarnego klubu P. S, £., księży dla ludu, zwłaszcza zaś w osławionóm pisomka j 
fd przewodnictwem posła Witosa. Przedmiotem obrad | księży tarnowskich, powtarza sią w kółko, w nieustan- ' 
yla w pierwszym rzędzie sprawa Legionów, cojnem „w koło Macieju!” frazes, że „indowcy, to są ma 
io której zajęto stanowisko, określona w oświadczeniu |soni*, że „przywódcy ludowców. najwybitniejsi, te ma 
"wiązku międzypartyjnego. Następnie obradowano nad |sony* i tak ciągle, aż do znudzenia. — Podobny objaw 
prawą solidarności Koła polskiego i projekto- | zaaważyć się daje, niestąły, i w innych polskich dziel- 
vanych zmian statutu Koła. Przemawiali prawie nicach. Tylko, że u nas nikt z powołanych przeciw tej 
KSzyscy posłowie. Wreszcie obradowano nad sprawami ohydnej metodzie walki politycznej nie występuje, w iw 
olityczneni wieleńskiemi. Stwierdzono, że rząd nia nych zaś dzielnicach sami kapłani metody te publicznie 
Bpełnił ani jednego postulatu ludności galicyjskiej, która piątnują. Organ Związku kapłanów w gaborza pruskim, 
p daiszym ciągn narażona jest na krzywdy i bezprawia. noszący tytuł, „Wiadomośeł dla duchowieństwa”, zami 
Postanowiono na posiedzeniu Koła w niedzielę zażądać ści} w numerze 6-tym b. r. artykał, który warto bedzj / 
przejścia Koła do stanowczej opozycyi wobec rząda | w skróceniu przytoczyć. W organie tym czytamy śniędzy, 
| wezwać Koło do poczynienia kroków, któreby amusiły innemi, że od miejskiego czasu pewna część przay pal- 
ząd do spełnieniu usprawiedliwionych i słosznych żądań skiej wiele sią zajmuje sprawami — związsnęmi śoidlr 
idności naszego kraju. W niedzielę dnia 5 sierpnia od- z katolicyzmeja, podnosząc, żę. się u, pas katolicyzm, 
qdzie się jeszcze jedno. posiedzenie klubu posłów dla ougiś wielka naass sha, chwłeje. „Zaćmić miała — pi 
forecyzowania ostateczneza wniosków ma Kołu polskię. lsze ów organ duchowieństwa -— katolicyzm nasżogo: spo- 
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seczeństwa oczywista „prawda“, że polityczna reprezen- 
tacya społeczeństwa nlega wpływom masonów: wpraw- 
dzie przyciśnięta do muru ta lub owa gazeta, określiła 
mocno podniesiony zarzut masoństwa licznemi klanzuia- 
mi, ale uporczywe sianie plotek o prądach, spływających 
£ wolnomularstwe do kół poselskich, mianowicie zaś po- 
wtarzanie tych plotek w piśmie, przeznaczonem dla 
warstw ludowych, musiało wywoływać pewne wrażenie, 
że w liczbie posłów — kto wie? — czy nie znajduje się 
jakiś pan — z końskiem kopytem. Lpdzie, szafujący 
lekkomyślnie takiemi podejrzeniami, krzywdzą na- 
ród polski przed całym światem. Obniżają bo- 
wiem wartość naszego katolicyzmu i przedstawiają 
w złem świetle nasze sentymenty katolickie. Liberalizm 
religijny u nas tak wielki — takie wrażenie musi wy- 
wołać na zewnątrz ich pisanie — żeśmy gotowi odwa- 
żyć się na schizmę, poddać się wpływom sekt i stać się 
obcem ciałem w rodzinie narodów katolickich. Z dobrze 
obmyśłanych powodów postępował wobec nas podobnie 
zakon krzyżaków. Na soborze w Konstancyi (1414 do 
1418), oskarżali krzyżacy Polaków o sprzyjanie herezyi 
kusyckiej, a wtórował im masz zawzięty wróg cesarz 
Zygmunt Luksemburski; takież oskarżenie powtórzyli 
krzyżacy na soborze bazylejskim (1431—1449). Chodziło 
uo o to, aby pobudzić przeciwko nam połączone siły ce 
sarstwa, papiestwa i prawie całej Europy. Tak, to byli 
krzyżacy. Ale nie rozumiemy, dlaczegoby nasi Indzie 
mieli podawać ręce krzyżakom i wespół z nimi odbierać 
nam sympatye narodów katolickich, szerząc podejrzenie, 
żeśmy osłabli we wierze ojców! Przeciwko takiemu dzia. 
łaniu należy nam wystąpić, To jest bowiem szkod- 
Dictwo narodowe“. 

Cześć dnehowieństwu z poznańskiego za ip jasne 
i stanowcze postawienie sprawy! 


W odpowiedzi. 


Pies jak szczeka, wychodzi z budy, ma więcej od- 
wagi i ambicyi od ludzi, którzy pisząc w gazecie oszczer- 
stwa, nie podpisują swego nazwiska. 

Praca moja kole w uczy pewue osobistości, ruchowi 
lndowemu nieprzyjazne Starają się więc usunąć mię 
wszelkimi sposobami. Dwie są dziś imstytucye, przeciw 
którym bardzo jest niebezpiecznie wystąpić: państwo 
i Kościół. Ktoby przeciw którejkolwiek z tych potęg wy- 
stąpił, biada mu, bo go zabiją fizycznie hab moralnie. 
Odcznwając ten stan rzeczy, starają się samolubnie uspo- 
gobieni Indzie przedstawić każdego niełubianego przez 
nich człowieka, jako nieprzyjaciela którejkolwiek z tych 
dwóch potęg, spodziewając się, że w ten sposób uda im 
się usunąć groźnego dla nich osobnika. 

Kiedy w r. 1915 objeżdżałem z p. Kubiszem gminy 
|| uu nowosądeckiego i grybowskiego, aby nieść bli- 
źu.mi pomoc, oskarżono nas i spowodowano wystąpienie 
przeciw nam żandarmeryi, w celu anierachomienia nas. 
Sztuczka ta nie udała się jednak. Chwycili się więc dru- 
giej. Oskarżyli podpisanegu w „Ladzie Katoiickim* jako 
największego wroga Boga, Matki Boskiej, Kościoła, 
księży i „Ludu Katolickiego“ 

p Na ostatniej sesyi wójtów, kiedy była mowa o za- 
siłkach i kosztach z tą sprawą połączonych, podniosłem, 
że e. k, starostwo w N. Sączu przyczynia się do nalo- 
żenia na biedne kobiety, starające sie o zasiłek, kosztów, 
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zarządziwszy. aby starający sią O zasiłek musiał przed- 
kładać wyciągi familijne, za które trzeba płacić prowa- 
dzącym metryki. Jest to rzecz jasna i prawdziwa. Tym 
czasem „lud Katolicki“ zrobił mię za to wrogiem Ko- 
tcioła. W numerze 28 tej gazetki napisal ktoś, jakoby 
przez to zgorszył wójtów. którzy zaczęli wołać: 
nieprawda, to fałsz“ f t. d. Ja, ani moi znajomi ŚŚ) 
takich na sali nie słyszeli, choć było cicho, a jeżeliby 
kto wątpił w to, że są księża, którzy pobierają za wy- 
ciągi familijne, wydawane w celach zasiłkowych, wyna- 
grodzenie, i to często nieproporcyonalnie wysokie w sto- 
sunku do swych umiarkowanych sąsiadów, ten niech się 
ze mną założy © ile chce, a bedziemy widzieć, kto za- 
kład wygra. Rezultat zaś tego zakładu ogłosimy w „Pia- 
ście” i „Ludzie Katolickim“. Czy zgoda? 

Równocześnie pisze ów Korespondent w „Ludzie 
Katolickim", że tegć samego dnia napadły na mnie ko- 
biety w pociągu, krzycząc na mnie. „Ty socyalisto, ty 
niedowiarku, my nie pozwolimy szkalować naszej religii, 
ani naszych kapłanów“ i t. d. Jeżeli mi kto postawi 
świadka, że choć jedno z powyższych słów wypowie- 
działa do mnie jakakolwiek kobieta lub ktokelwiekbądź 
w tym dniu gdzieś na kołei, i że z tego powodu musia- 
łem uciekać do innego przedziału. zobowiązuję się zło- 
żyć "po 25 K na fundusz prasowy „Ludu Kat.“ i na 
kościół parafialny autora korespondencyi 2 „Ludu Kat.“ 
Naturalnie, że świadkowie ci musieliby się zobowiązać 
powtórzyć na moje żądanie, gdziekolwisk tego zajdzie 
potrzeba i pod przysięgą, że słyszeli powyższe słowa, 
wypowiedziane rzekomo dc mnie pizez jakieś kobiety, 
jak również zeznać, o jakiej porze dnia lub nocy to 
było, i na jakiej linii kolejowej. Mogło się bowiem zda- 
rzyć, że jakie kobiety miały jakie nieporozumienia w po- 
ciągu, w którym ja nawet nie jecbałem. 

w tym samym artykuliku „Lodu Katolickiego" jest 
jeszcze wiele innych niewłaściwości, których nie mogę 
dla braku miejsca odpowiednio oświetlić. Nie jest prawe, 
dą, jakobym wszędzie prześladował wychodzącą w Tar- 
nowie księżą gazetę (choćby mi tego za gło nikt nie, 
mógł poczytać), bo owszem ją popieram, czego dowedem' 
jest to, że nmieszczałem w niej moje artykuły, a sama 
redakcya „Ludu Kat.“ nazwała mię swoim współprace- 
wuikiem w jednym z poprzednich numerów. Zapatrująć 
się na każdą sprawę krytycznie i twierdząc, że jeszcze 
dużo soi musi zjeść „Lud Katolicki” zanim dorówna 

„Piastowi”, pragnę jednak, aby każdy chłop prócz „Pia- 
sta“ czytał i inne pisma, bo wtenczas przekonałby się 
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'gam, które pismo jest najlepsze Ja sam czylam „Lud! 


Katolicki“ stale.. 

Również nieprawdą jest, jakoby p. starosta polecił 
mi na tej sesyi wnieść na piśmie moje zażalenie co do. 
wyciągów familijnych, bo rada p. starosty odnosiła się 
tylko do przedstawiónych przeze mnie na sesyi bolączek 
przy dostawach bydła. Byliśmy jednego zdania z p. sta- 
rostą, bo zanim on mi powiedział, żebym wniósł pisemnie 
zażalenie, ja już to zażalenie miałen na piśmie w kie- 
szeni i uzyskałen na nie zaraz na sali kilkadziesiąt 
podpisów i pieczątek, między innemi następujących gmin, 
które sobie przypominam: Kadcza, Moszczenica Wyżna, 
Piątkowa, Nawojowa, Zbyszyce, Wiłkonosza Złotne, Na- 
szacowice, Jasienna  Łyczana, Słowikowa  Trzyelerz, 
Siedlce, Jelna, Miłkowa, Łęka it. p. 

Przypuszczenia, jakobym był autorem listów prze- 


|ciwnycb religii lab biskupowi, są nietrafne. Choć uczony, 
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jestem chłopem. bo z chłopskiego pochodzą rodu, więc|do zabiarania cadzej własności. Winni ponieść muszą 
wyznają tę samą religią, co wszyscy chłovi. i karę. Jadnukowoż powinuo to być uauczką dia innych. 

Dziwią sią, że koraspondant „Ludu Katolickiego” | Jezeli gdzieś lichwiarz zdziera z ludności skórę, to jest 
jast tak ograniczony, że jest niby wójtem, a nie wie, ża|na to przecież rada. Trzeba o każdym wypadka 
u nas, w zachodniej Ułalicyi, takie panowały przed wojną lichwy donieść nawet zwyczajną kartka 
stosunki, iż aby zostać notaryuszem, trzeba mieć około|korasspondencyjną do Ssda, przytoczyć imiş, 
30 lał życia, ja zaś nie mam ani 30 lat życia. nazwisko, miejsce zamieszkania lichwiarza, podać imię 

W końce zaznaczam, iż w Łyczany uiema żadnego, i nazwisko swoje i świadka, przy któryia za jakiś towar 
Kabicza, a jest tylko p. Józal Kubisz i jest to tylko, zapłacono lichwiarską cenę i domagać sią ukarania — 
metoda posła Jana Potoczka, zamiast Kubisz pisać Ka-| Sądy nasze nie mogą występować przeciw lichwie, nie 
biez, a zamiast Bednarek pisać Bednarski, aby ludzie ; mając dowodów. Obowiązziem każdego Światłego ludowca 
przyzwyczajali się do fałszywych nazwisk i podczas Wy” ss! Sądom tych dowodów dostarczyć, W ten triko spo 
borów narażali swa głosy na unieważnienie. {sób uda się poskromić lichwą żydowską. 

Widać stąd, że największymi szkodnika:ni „Lada | A Młempa z Byatav. 
Katolickiego“ s4 ludzie, którzy do tej gazety podają; . 
Ulszywe wiadomości, a do takich ludzi należy takża ów | 


pileu z tchórzów powiatn nowosądeckiago, który umie- - , ; i 
isit w annerze aa tyle Dara pod czem bał się RR Krzywdzenie ludy IKA NIEZAjGDYGH 
icić swe nazwisko. i sj.» 

Franciszek Piatkowski z łyczany. | ustaw urzędników. 


Jesna Kata za jadnakie wiiy. 


W ostatnich czasach na targach w Suchej, Sulko: | 
vicach, Myślenicach i t da p=“ ; 97% | 
| 
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zabierunoy Żydum różne materyg na ubrauia. Obacnie 
ndarmerya Ściga winnych i odstawia do aresztu. 

Zabieranie cudzej własności jest rzaczą wstrętną | 
«zrzeszną. Nie myślę nniewinniać tych, co się dopusz- 


;zają kradzieży. Kodeks karny przewiduje za to kary ji Odmowy zasiłków tafziom 
i te kary się im należą. Jednakowoż nie można tych | posiadającym awa, trzy lub pięć morgów ziemi są, ca 
lndzi częściowo bodaj nie usprawiedliwić. publicząia stwierdzamy, praktykowane tylko i jedynie 


Przedewszystkiem, co spokojny lud pchnęło do rzu-|w Galicyi, gdyż w żadnym innym kraju koronnym po 
nia się na sklepy? Nie co inne, tylko przeokropna|dobnych odmów niema. Publicznie zarzacamy naszyr 
lich wai wyzysk handlarzy, głównie żydowskich, | urzędnikom w komisyach zasiłkowych, że skrzyw: 
bo handel u nas jast zupełnie żydowski Perkale, chustki|dziłli odmowami, nieuzasadnionemi wedle 
t. d, które kosztowały dawniej po kilkanaście centów, | przepisów nstawy zasiłkowej, tysiące bieduych 
dziś kosztują po Kilkanaście koron, a niepodobna zapo-irodzin, pozbawili w ten sposób kraj cały przypływu 
minać o tem, że towar ten handlarze mają nagromadzony | dziesiątek milionów koron. To jest ich wyłączna wina 
‘w sklepach jeszcze z przed wojny, że więc do tej lichwy Bardzo często urzędnicy w sprawach zasiikowych 
nie zmuszają ich ceny, jakie oni masieli zapłacić, tylko | dopuszczają sią ciężkiego krzywdzenia ludności wskułob 
prdynarna cheg wyzysku. Handlarze ci liczą na obojęąi-|tego, że nie znają przepisów ustew i rozpo 
ność tych, co te nadużycia icli widzieć powinni - alajrządzeń. Wstrzymywania zasiłków, niewypłacanie ick 
nadają. że nie widzą i drą ludzi niemiłosiernie. Jeżeli |rodziaom inwalidów, to są rzeczy, które w niektóryck 
więc chłop czy baba, wyprowadzony z cierpliwości tym | komisyach zasiłkowyei: praktykuje sią poprostu z la 
rozbojem na gładkiej drodze i zbałamucony przez kogo, | bością, ` 
targnął się na cudzą własność, ża teraz za to pokutować! Oto, co nam pisze Felicya Gębalowa z Żabm 
musi, to tak samo powinni odpokutować nie-jkoło Radomyśla nad Sanem: Mąż jej, podmajstrzy ma 
sanmienni lichwiarze, zdziarający z niego skórą |rarski, poszedł na wojnę zaraz po jej wybuchn, jako re 
bo oni byli przyczyną i podnietą do rozpacznego kroku. |zerwista  Ciążko ranny w bitwie nad Sanam, zmar 
Nie trzeba rzeczy obwijać w bawełnę. W wielkich |w szpitala wojskowym w Tarnobrzegu, w parę tygodni 
1w małych miastach widzi sią wyzysk, który aż w oczy | po pójścia w polo. Została żona, dwoje dzieci, która 
bije. Chałaciarz, który przed wojną miał lichy kramik |liczą dziś 4 i 6 lat, ojciec, liczący lat 83 ij maska, lat 67 
z łokciowvmi towarami i ledwo żył dziś wśród ciążkich Komisya zasiłkowa w Tarnobrzegu przyznała zasiłek na 
czasów wojennych kupuje kamiesice, żonę wysyła do.te pięć osób ściśle wadle przepisów ustawy Obecnie 
Karisbadu, dzieci stroi w jedwabie i atłasy, W jakiż on | tażsama komisya kazała zwrócić sobie arkusz płatniczy 
srosób doszedł do tepo: Fiehtyą i wyzyskiem. Jeśli sią i przyznała wdowie i jej dzieciom zaledwie 300 K rocznie 
Karze winnych rozruchów, to powinno się także zbadać wdowiego zaopatrzenia. Z czego ta biedna kobieta ma 
stosuuki majątkowa tych niby pokrzywdzonych bkandla: teraz żyć? Z tych 300 K? I utrzymać za to starych 
rzy i wymiarzyć im odpowiednią kare za lichwę, bo tua- ojców męża, gdy nie posiada ani krzty ziemi? Przecież 
tzej sprawiedliwość będzie kulawa |komisya zasiłkowa powinna wiedzieć, że na podstawie 
I Przykre to ogromuie. że ladnnść dała się porwać rozporządzeń cesarskich nie wolno jej wstrzymywać wy- 
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ptaty zasiłku za poległego w boju przez cały czas wojny 
przez sześć miesięcy po wojnie. Natomiast wolno jej 
dciągać od wysokości zasiłku kwotę, należącą się wdo- 
Wio i dzieciom jako zaopatrzenie wdowie. Przez niezna- 
jomość rozporządzeń komisys zasiłkowa w Tarnobrzegu 
skrzywdziła ciężko Gebalową i jej dzieci, bo kobie 
pie tej należy się dalej zasiłek taki, jaki po- 
bierała, względnie jaki wedle nowej ustawy pobierać 
będzie mieć prawo. 

Podobnych wypadków mamy więcej. Prym w tym 
względzie dzierży komisya zasiłkowa w Brzesku, 
w tym nieszczęśliwym powiecie, w którym mnóstwo lu- 
dzi do dziś dnia niesłusznie nie pobiera zasiłku. 

Mamy nadzieją, że prezes krajowej Komisyi zasił- 
zowej, który okazał tyle dobrej woli w tych sprawach, 
wyda do komisyj zasiłkowych odpowiednie ponczenia 
i zmusi członków komisyj do obywatelskiego traktowa- 
nia spraw zasiłkowych. W danym wypadku oczekujemy 
»dpowiednich zarządzeń co do sprawy Gębalowej. 


Kto tem sią zajmie? 

Najważniejszą obecnie sprawą dla rolników, zał- 
jzczonych przez wojnę, jest zabezpieczenie plonów. Chodzi 
yłównie o dostarczenie rolnikom stodół. Jeżeli gdzieś 
gospodarz lub gospodyni jest na gruncie, to jakoś daje 
dobie radę. Jest jednakże w Galicyi cały szereg gospo- 
łarstw, wojną zrujnowanych, których właściciele znaj- 
dają się w Ameryce. Gospodarstwami temi zajmują sią 
twykle krewni i sąsiedzi. Ponieważ w niejadnem z tych 
ospodarstw podczas wojny spłonęły stodoły, niema dzi: 
iaj możności należytego schowania plonów z tych go- 
AE: > Centrala dla odbudowy Galicyi stodół takich 
ie odbudowuje, zarządcy takich gospodarstw nie mają 
a to funduszów. Wiadomo, że państwu chodzi w pierw- 
jzym rzędzie o uprawienie roli i należyty sprzęt, oraz 
b ochronę zboża. Jeśli więc tej ochrony plonom dać się 
hie może dlatego, że wskutek wojny spłonęły zabudo- 
Wania, to przecież zdrowy rozsądek powiada, że bez 
względu na to, czy właściciel jest, czy go nioma w kraju, 
ad powinien wybudować budynki gospodarcze, wskutek 
ojny zniszczone, bo tu o sam rząd chodzi. Sprawę tę 
powinni posłowie ludowi poruszyć w Centrali dla odbn- 
dowy, której obowiązkiem jest wydać natychmiast od- 
powiednie zarządzenia. Nawet u nas, w Dembowcn, za- 

tządzenia te będą bardzo potrzebne. 

D. Pyrcz z Dembowca. 


Co będzie z opałem? 

Ze wszystkich stron otrzymujemy od Czytelników 
prośby do posłów, aby się postarali o zabezpieczenie 
opału dia ludności wiejskiej. Posłowie ludowi w sprawie 
tej nie od dziś podejmują u rządu kroki odpowiedni 
Jednakowoż dotąd, dzięki niewiadomo czem azadkinioge) 
ebojętności rządu, nie zdołali nzyskać nawet zapewnienia, 
te kraj nasz bądzie zaopatrzony w opał. Stwierdzić mu. 
Bimy jasno i otwarcie, że w tym roku na węgie! niema 
co liczyć. Węgla jest coraz mniej z powodów, w które 
wchodzić nie chcemy; rząd dbać będzie, z powodów zro- 
kumiałych w obecnych ciężkich czasach, przedewszyst- 
kiem o zaopatrzenie w węgiel ludności miast, zwłaszcza 


większych. Jak dalece wegla brakuje, tego dowodzi fakt, 
że już dzisiaj mówi się, nawet w kołach rządowych, ił 
w zimie szkoły będą musiały być przaz miesiąc naj- 
mniej zamkniętą z powodn braka wegla. Dlatego też 
już po raz drugi wzywamy wszystkich, w imię ich wł% 
snego interesu, aby, s iia tylko mogą i gdzie mogą, za 


jopatrywali sią na zimę w drzewo opałowe, bo tytke 


w ten sposób zdołają sobie zapewnić możność gotowania 
strawy i nie zmarznięcia w zimia. 

Posłowie nasi starają się obecnie w pierwszym 
rzędzie o to, aby usunąć nissłychaaną lichwą 
drzewnąiuzyskaćwydanie can maksymalnych 
na drzewo opałowe. Może nareszcie rząd pod na- 
porem posłów zdecyduje się ua tę obronę ludności przed 
lichwiarzami, bo jednak leży tu w bardzo znaczaej mia 
rze i w interesie rządu, by w tych coraz cięższych czą- 
sach nie rozgoryczać ladności w sprawie tak niesłychanią 
ważnej, jak sprawa opałowa. 


Ustawa 
o ochronie uchodźców wojennych, 


Niewłaściwa obchodzenie sią z uchodźcami wojen 
nymi, a zwłaszcza smutne przejścia w osadach barako 
wych, gdzie wśród przymusowo przetrzymywarej ludno- 
ści panowała zastraszająca Śmiertelność, wskazywały na 
konieczność ustawowego uregulowania kwestyi opieki 
państwowej nad uchodźcami. Ze względa zaś na panu: - 
jącą drożyznę, koniecznem było zabezpieczyć odpowiedni! 
zasiłek dla ludzi, pozbawionych nietylko dachu, ale także 
i najniezbędniejszych sprzętów domowych, odzieży it. p 
To też w komisyi dla spraw uchodźców, która obrado 
wała pod przewodnictwem posła Halbana, postanowiono 
opracować projekt ustawy o ochronie uchodźców. 

Przedstawiciele rządu byli przeciwni ustawie, a to 
tak ze względu na postanowienia o swobodzie wybora 
miejsca pobytu i zniesienia przymusu barakowego, jak 
też i ze względu na znaczne wydatki, któreby ustawa 
spowodowała. 

Nastrój wśród niektórych posłów niemieckich w ko 
misyi nie był przychylaym dla uchodźców i objawiała 
sią wśród nich opozycya przeciwko zbyt wygórowanym 
zdaniem ich, świadczeniom państwa na rzecz uchodźców. 
Następujące zajście spowodowało jednak korzystną dla 
uchodźców zmianę nastroju: Poseł Lasocki, nzasadniająć 
swój wniosek o pociągnięcie do odpowiedzialności tych 
czynników, która dopuściły sią nadużyć na uchodźcach 
przytoczył szerag jaskrawych faktów tych nadużyć i znę 
cania się nad nieszczęśliwymi, którzy zmuszeni byli porzu: 
cić swoje siedziby i, straciwazy całe swoje mienie, szukaś 
schronienia w krajach niezniszczonych przez wojnę. Opiz 
zajść w barakach libnickich i ekoceńskich oburzył de 
tego stopnia posła «a Tryestu, Pittoniego, że zaczął bić 
pięściami o stół i czynić gwałtowne wyrzuty przedsta: 
wicielom rządu, wreszcie — widocznie człowiek wrażliwy 
i uczuciowy — zemdlał. Po zajścia tem opór przeciwkó 
ustawowómu uregulowaniu stosunków uchodźczych w ko- 
misyi ustał. Ułożeniem ustawy zajęli się posał z Gorycji, 
Bugatte i hr. Lasocki. Projekt ustawy stwierdzał prawe 
uchodźców do wybierania swojego miąjsca pobytu, znosił 
przymus barakowy, regulował stosunki w osadach uchodź, 
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czych, również jak i transport uchodźców, podwyższał To jednak rozporządzenie, odnaśnis do łełnierzy 
zasilek uchodźczy na 2 K dziennie na osobę, R Polaków, jest zupełnie A R i ne Ww jun 
zwrot kosztów utrzymania niezamożnym osobom ewakno- |rowane. Przeważnie że!nierza Połacy, służący o 
wanym na polecenie władz, którym nie udzielono kac W a nawet od początku wojny, nie mogą uzyskaś 
wiedniej pomocy państwowej podczas trwahia ewaknacyi. urlopu, a ta z tej prostej przyczyny, że komendy, poze; 
o a ten Sde ustęp ków p Pó | laka, w „rękach Pn Ba RdOW i, “polaka 
przedstawicieii rządu. Poseł Lasocki obstawał jednak, urlopów swym współrodakom, kosztem żołnierza, Polaka 
przy tem postanowieniu ważnem dła dziesiątków tysięcy | (który pomimo licznych próśb urlopu nie może uzyskać 
ludzi, ewakuowanych swojego czasu w naszym kraju. |na co bardzo licze dowody podpisani przytoczyć moga 
Projekt WETE err A alto, zaw , Gaya hoty chitan g zan aiani i kd 
został w komisy. zbie poselskiej, z wyjątkiem mowy į nie odniosły najmniejszego skutku, podpisani zapytają 
jadnego z Niemców śląskich, posła CA, skiero- | ministra obrony kraj. czy znane mu jest to postępowa 
„dej przeciwko uchodźcom żydowskim na Śląsku, prze- nie podwładnych komend, i co zamierza uczynić, abj 
mawiał szereg mowców Włochów, Słoweńców, Rusinów sprawiedliwemu traktowania żołnierzy w Galicyi w zaę 
i Żydów gorąco w interesie uchodźców i za uchwaleniem | kresie udzielania urlopów stało się zadość !? 
nstawy. Jako mowca generalny mówił poseł Lasocki. 
Ustawa przeszła i w Izbie poselskiej. W Izbie panów 
wyłoniły się, ze względu na stanowisko, zajęte przez 
rząd, wieikie trudności. Posłowie Halban i Lasocki sta- 
rali się przekonać członków Izby panów o słuszności 
niektórych zakwestyonowanych ustępów ustawy i opra- 
cowaii w tym celu memoryal. izba panów nie powzięła 
stanowczej uchwały i odroczyła załatwienie sprawy do 
jesieni. Tymczasem minister spraw wewnętrznych złożył 
w Izbie panów oświadczenie, że szereg postanowień, | 
or artych 7 zjesc Ria, zostanie pea cio r zniszeziy kraj Erg EE k jak wiadomo, nie zna 
onany w drodze administracyjnej, a w szczególności jlazły poparcia rządu w kierunku usunięcia przynajł 
podwyższenie zasiłku. Natomiast wystąpił ponownie mniej najgłówniejszych ran naszego społeczeństwa, Ranj 
z wątpliwościami co do zwrotu wydatków ewakuowa- jte rząd nietylko nie starał się leczyć i goić, ale rox 
wol Rząd niema bowiem endi osób, którym do- RE (w szereg zarządzeń, A łejh wojną] 
tychczas udzielono pomocy państwowej i nie jest w sta- | a głównie przez utworzenie najrozmaitszej formy Cem 
y Sn. =: ? ileby > A R MA (tral, które rd w b Em eara a 
stawie ustawy, były uzasadnione. Nie idzie tn dalej|czą w wyjątkowych obecnych stosunkac jakie 
o udzielenie pomocy ewakuowanym na ich utrzymanie, | przyjęciem spotkały się centrale co do swej działalność 
'ecz raczej © wynagrodzenie szkody. w całem państwie, to dostatecznie wykazała. dyskusyą 
Ostatecznie uzyskano na razie podwyższenie zasiłku jw Izbie. 
Ja kn o” kich tak W ik „ik i Eed do w a A p a» ~ 
jak też i w krajach zachodnich, na ziennie najto nie czynność współdziałania z państwem w wy ony; 
osobę. Jest to w każdym razie poważny zysk finansowy | w waniu ustaw, wyjątkowym stanem spowodowanych, a'g 
dla kraju i pomoc dla uchodźców. {caly szereg kezprawi, niszczących spoleczeństwo, zu 
= ipełnie wynędzniałe wojną, graniczącą z rabunkiczą 
reszty mienia, którego cgień i miecz szalejący po krajy 


Krzywdzenie polskich żoinierzy sie zdołał wyniszcżyć. Centrale chyba li tylko dlatega 


= a k at A zostały, aby dokić zupelnie ckonamieznie gi 
za (EIT w Aa nace społeczeństwa naszego kraju, poza chęcią uwoluie 
pi ay uzi elaniu urlopów. a I masy różnych spekulantów i kupców od służby 
Na posiedzenia parlamentu daia 15 lipca b. r-|wojskowej, którzy zapełniają wszystkie biura, jak i stæ 
juiósł poseł dr Banaś i tow. następnjącą pa || wag różnych central. Wystarczy przejść przez biar 
do ministra obrony krajowej: | WSZY stkich central, aby poznać, kto centrale prowad 
„Od trzech lat tocząca się wojna, a w następstwiejł jakio elementa się w nich ulokowały dla zyskóń4 
tej liczne przeglądy wojskowe, powołały z kraju pra- i d dia uwolnienia od wojska. 
wie całą ludność męską ud 18 do 50 roku życia. Go- Z całej masy bezprawnych zarządzeń różnych centrali 
spođarstwa pozostały na opiece bezi radnych niejcdno- odnośnie do naszego kraju, najgorsza jest gospodark 
kroświe kobiet, które walczą z vadzwjzczajnewi trudno- |ceńtrii w przemyśle garharskim. Od dawnych czasów 
ściami braku ludzi i zwierząt pociągowych, aby zadanie  igtnieje przemysł domowe-garbar$ki w Zembrzycach 
nader ciężkie mprawienia roli i ochionienia ludności odjpow. Wadowice. Przemysł ten przed wojną bardzo ładni 
głodu wypełnić. W tych tiudnościach największą pomocą j się rozwijał i zatrudniał mieszkańców tej gminy, którzy 
jest obecność co pewien czas gospodarza, któryby pra cą | wyprawianiem skór na obuwie okolicznej iudnośc 3 
| radą swą mógł niejedną trudność pozostałym w domu ja głównie na tak zwane kierpce, sią zajmowali. Po w. 
w ciężkich warunkach kobietom usunąć, dlatego też Hi-j daniu rozporządzenia ces. z dnia 23 czerwca 1916 rokd 
nisterstwo wojny wspólnie z Ministerstwem obrouy kra-| Dz. p. p. Nr 194, zarządzającego zajęcie skóry bydlęś 
jowej wydało rozżnerządzenie z dnia 30 czerwca 1916 r.| na użytek państwa i usuwającego te z pod obrotu handla; 
L 51504, repulające szczegóiowo sposób udzielania |wego, utworzoną została Centrala dla obrotu skóra! 
mios: 'bydlęcemi i przerabiania tychże, a rozdział przerobionye 
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W sprawie działalności Centrali 
dla skór. 


Na posiedzeniu parlamentu dnia 15 lipca r. b. wniós) 
poseł dr Banaś i tow. następującą in iterpelacyę: 
„Wypadki wojcnne, które tak strasznie dotknęły 
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kór oddano Towarzystwu, działającemu łącznia z Cen- 
ralą skór, t. zw. „Lederbeschafiungsgesellschufi*. Otóż 
araz po wydanin wspomnianej nstawy zjeżdża dnia 
Ło sierpnia 1916 do Zembrzyc delegat Centrali, zajmuje 
wszystkie zapasy skór garbarzom, z tem, że ci otrzy” 
bają zapłatę po oszacowaniu we Wiedniu, wedlug cen 
aksymalaych. Przez to zarządzenie garbarze ponieśli 
bibrzymie straty, bo przed wydaniem ustawy zakupili 
kurowiec po 4 ka”. 50 hal. do 5 kor. za klgr., a pe 
ajęciu i oszacowaniu Centrala zapłaciła im po 2 kar. 
EO hal. i to już za częściowa przerobione skóry. 
t Ale nie dosyć na tem! 

Mieszkańcy Zembrzyc, żyjący wyłącznie z garbar- 
ktwa, by nie ntracić zarobku, zawarli nmowę z delega- 
tem Centrali, pa mocy której mieli otrzymać każdy 
g garbarzy, którzy do umowy przystąpili, po 20 skór 
surowych miesięcznie do przerobienia, z tem, że 12 skór 
przerobionych mają pozostawić do dyspozycył Centrali, 
a 8 skór będą mogli sprzedać na użytek ludności miej- 
Bcowej, na t. zw. obawie „kierpce*, Centrala umową tę, 
zawartą przez delegata w Zembrzycach, pismem z dziia 
22 grndnia 1216 r., przyjęła do wiadomości i zażądała 
rzesłania pieniędzy na surowiec w sumie 20.000 kor 

Teraz rozpoczyna się nowa akcya Centrali, wyka- 
zująca dosadnie, że tendencyą jej jest zniszczenia prze- 
mysłu garkarskiego krajowego. Mieszkańcy Zembrzyce 
4 razy nawiedzeni pożarem, gdzie cała prawie gmina 
spłonęła, a ostatnim razem podczas wojny wskutek nie- 
Gatrosności żołnierzy, za co dotychczas nic od rządu nie 
otrzymali, chcąc za wszelką cenę utrzymać swój war- 
Sztat pracy i aby z głedu nie zginąć, nie mając gotówki, 
po zaciągnięcin pożyczek, wysłali na surowiec żądane 
20.000 kor. do Centrali. Centrala widocznie nie spodzie- 
jwała się, że wyniszczeni wojną i pożarami garbarze dla 
ratowania przemysłu będą mogli 20.000 kor. złożyć, bo 
po wypełnieniu tego warunku przyjętej umowy, rozpo- 
częła nową grę, aby zniszczyć przemysł garbarski w Zem- 
brzycach i to jej się udało. Po wypełnienin wszelkich 
(warqnków umowy, pomimo iż delegat Centrali na miejscu 
widział urządzenia garbarzy w Zembrzycach i uznał te 
ža nadające się do produkcyi, rozpoczyna Centrala ko- 
respondencyę z Izbą handlową w Krakowie w kierunku 
„wyjaśnienia, czy garbarnie w Zembrzycach są urucho- 
„mione, notabene Centrala z góry była pewną negatywnej 
Qdpowiedzi, bo jak mogli garbarze zajmować się prze- 
rabianiem skór, kiedy im skóry zajęto, a zakupno świe- 
żych na podstawie ustawy było niedozwolone. Na pod- 
stawie odpowiedzi Izby handlowej w Krakowie, że gar- 
,barnie w Zembrzycach nic nie prodnkują, Centrala za- 
„wiadamia garbarzy, iż skóry nie mogą im być przydzie- 
ilone, albowiem garbarnie wskutek zarządzenia władz 
„zostały zastanowione. I w ten sposób pomimo wiadomo- 
(Ści od delegata swego o stanie garbarni i wypełnieniu 
‘wszelkich warnnków umowy, Centrala surowców nie 
jndzieliła i garbarnia w Zembrzycach wskutek braku su- 
jrowca stoją bezczynne. Brakuje słów na określenie tego 
postępowania. [o najprostszy rabunek ostatniego grosza 
„biednym ludziom, zniszczonym wojną. 

i To postępowanie powyższe przykładowo szczegó- 

owo zacytowane, to nie jedyny dowód działalności Cen- 
‘rali, niszczącej przemysł krajowy. Centrala w ten spo- 
;SÓD postępując, przeniosła całą przeróbkę surowych skór 
ız Galicyi do innych krajów koroanych i garbąrski prze- 
'mysł krajn zunełnie zniszczyła x 
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Teraz przypatrzmy sią, czy na punkcelo rozkładu 
przerabianych skór Galicya była uwzględniona przynaj- 
mniej w przybliżeniu do innych krajów. 

Otóż procentowo przypada na Galicyę co najmniej 
280/, do rozdziału skór; przydzielono jednak Galicyi 3%,, 
a to na okręg Izby handlowej Lwów 14.505 kg, na 
okręg Kraków 11.504 kg Ale czy z tych nawet 977 
Galicya otrzymała, co jej przydzielono 

Nie. Lwów otrzymał 533 kg, a Kraków 6166 kg. 
Cyfry te tłómaczą, dlaczego ceny obuwia tak szalenie 
z każdym dniem wzrastają, dlaczego cena bncików dla 
dorostego dochodzi do 120 kor, a koszta podbicia bu 
tów do kwoty 35 kor. 

Teraz muszę podać motywa Centrali, któremi się 
kieruje, o ile dotyczy garbarzy w Zembrzycach co dq 
wyłączesia ich od przydziału surowca. Otóż Centrala 
obecaie kryje sią zarządzeniami Unii Wojny, którą 
nznała nrządzenia garbarni w Zembrzycach przez swe 
organa kontrolne za nienadające sią do należytego prze: 
rabiania skór surowych. 

Kto są ci kontrolorzy — to Wiktor Woli, Maks 
Bandler i odbiersjący surowe skóry: Berl Nebenzahl 

Nazwiska te same przez się wszystko mówią. Œ 
panowie kontrolorzy, z wyjątkiem Nebcnzehla, to żydki 
służący przy wojsku i działający w zastępstwie Mini 
nisterstwa wojny, którzy poza wygodną siużbą poza 
frontem działają w interesic -Centrali, niszczenia prze: 
mysłu krajowego. Dlaczego Centrala, jeżeli ci kontrolo- 
rzy uznali garbarmie w Zembrzycach za niezdołne dą 
produkcyi, pozostawiła w roku 1916 i 1917 garbarzon 
w Zembrzycach skórę surową trzykrotnie do przegarbo. 
wania, jak stwierdzają protokoły kontrolne 22/8—14/14 
1916 i 25/1 1917. Obecnie Centrala, a za nią Unia 
Handlu żąda surowych kar na garbarzy, którzy wszystki 
utracili. ` 

Zarządzenia najsurowsze nie pomogą, jeżeli nię 
usunie się przyczyny złego. Trudno każdemu przeciąć 
nemu gospodarzowi zrozumieć takie zarządzenia, kiedy 
on, nie mając butów dla rodziny i dzieci, chce nżjt 
skórę może z padłego bydięcia do wygarbowania dia 
celów własnych, ż8 mu tego uczynić nie woluo i zmu 
szać go do odstępowania skóry po cenie nader nizkiej 
z tem, by później on i jego rodzina ponosiła w setlą 
koron wydatek na obuwie, podczas gdy jemu nakazuj 
się odstępować wszystkie produkta po cenach z górj 
i zazwyczaj nisko oznaczonych. 

To postępowanie chyba nie wywołuje u ludzi i tal 
dlugo trwającą wojną rozgoryczonych, zaufania do władł 
które na każdym kroku starają się niszczyć jego egzy 
stencyę, 

Dlaczego niszczy rżąd przez Centrale produkcey, 
krajową i pozostawia blizko 1240 iudzi żyjących w Żem 
brzycach z garbarstwa bez chleba? Dlaczego rząd, udzię 
lając tak małą ilość skóry przerobionej dla Galicyi, ni 
nakaże przydzielić garbarzom gorszej sorty skóry 
przerobienie tej na tańsze obawie, t. zw. kierpce, dj 
których noga ludności jest przyzwyczajona. Tego trudn 
zrozumieć, chyba jedynie chęcią wyniszczenia caleg: 
przemysłu krajowego i ludności i sprowadzenia do resztą 
rozgoryczenia, graniczącego z rozpaczą wskutek tyej 
zarządzeń. 

Dlatego podpisany i towarzysze zapytują ekse. Pre 
zydenta Ministrów i Ministra handlu, czy znane im jeg 
nostępowania Caqtrali dia skór i snólki dla zaopatrzeni 


g skóry- pozostających pod opieką Ministerstwa wojny 
j ce zamierzają czynić, aby ie nadużycia w niszczeniu 
przemysłu kraju i we wyzyskiwaniu lndności co rychlej 


stały ? Dr Banaś i tow.” 
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Inwakdzi wojskowi przy kooperatywnej pracy, 
_ Wiadomo, że nasz handel wiejski po Kółkach rob 
niczych w wielu razach niedomaga. Nic to dziwnego, bo 
na sklepikarzy w Kółkach rolniczych powoływaliśmy 
ludzi bardzo chętnych, ale niewyszkołonych do prowa- 
izenia sklepu, a przecież uznać musimy, że prowadzenie 
kandla wymaga pewnego wyszkolenia. Wprawdzie Za- 
cząd Główny Towarzystwa Kółek rolniczych urządzał 
aå czasu de czasu karsa dla sklepikarzy, a i w tym 
roku odbywa się właśnie w Rzeszowie półroczny kars 
dla sklepikarek, a drngi we wrześniu się zacznie, ale to 
na tak wielki kraj, jak Galicya, jest drobnostką. To też 
z uznaniem trzeba podnieść, że władze wojskowe, clicąc 
dać możność zarobkowania i utrzymania nieszczęśliw: m 
Inwalidom, wzięły się do wyszkolenia chętnych po tema 
mwalidów na sklepikarzy Kółek rolniczych. Przy pomocy 
Zarządu Głównego Towarzystwa Kółek rolniczych odbyły 
się w Krakowie dwa takie półroczne kursa dla inwali- 
dów, a teraz zaczął sią trzeci. Na każdym z tych trzech 
karsów kształciła się około 30 inwalidów, a więc z trzech 
kursów będzie około 90 wyszkolonych ludzi do prowa- 
azenia skiepów. 

R Gdy krajowy Urząd gospodarczy c. k. Namiestni- 
ttwa 


z handlem się zapoznał, a następnie odbył kurs w Ra 
bie Wyżnej, z wielkim pożytkiem w sklepie Kółka pra- 
cować będzie, a gdy doprowadzi do tego, że nasze go 
sposie przez spółkę przy Kółku produkta swego gospo 
darstwa sprzedawać będą, uzyska się większy dochód 
ze sklepu Kółka, tak, że ten dochód wystarczy i na opła- 
cenie sklepikarza i na płacenie lepszych cen za produ 
kta. Zrozumiejcie gosposie, że już jest wielki czas, aby: 
ście wykluczyły pośredników w handlu jajami, abyście 
się zorganizowały w spółki i tylko sposobem spółkowym 
jaja sprzedawały. Nie mówcie sobie tak: „spółka mi nie 
potrzebna, bo i tak bez spółki wszystko dobrze sprze« 
dam, bylem tylko miała“. Zrozumiejcie, że nie zawsze 
tak będzie, że po wojnie wszystko zmienić się może, że 
znów mogą wrócić czasy, gdy z was kupcy kpić będą 
i będą wam dowolnie ceny dyktować. Nie stanie się to, 
gdy się teraz w spółki zorganizujecie i przez spółki swa 
produkta sprzedawać będziecie, Łączcie się więc w spółki, 
a jeżeli jakich wskazówek potrzebujecie, żądajcie ich od 
„Przewodnika Kółek rolniczych“ (Kraków, plac Szcze: 
pański Nr 8), lub od „Piasta“. J. K. Tatara. 


Listy od naszych żołnierzy. 
Polski teatr na Pobrzeżu. 


W polu, 20 lipca 1917. 
Pierwszy raz w trzecim roku wojny możliwem nam 


ogłosił, że w ciągu wakacyj będą się odbywały | było usłyszenie polskiego słowa — naszych artystów 


b-dniowe kursa prześwietlania, sortowania i pakowania|z Krakowa, którzy zaproszeni przez Naczelną komendą 


jaj przy sekcyi Kółka rolniczego w Rabie Wyżnej, wła- 
tze wojskowa wystarały się, że na II iJ kurs w Ra- 
bie Wyżnej przyjętych zostało 24 inwalidów, t. j. po 12 
na każdy kurs. Do tych inwalidów należą ci, którzy 
msp! kurs sklepikarski ukończyli. Wszyscy ci inwa- 
idzi ałożyli na kursach w Rabie Wyżnej dowody szcze- 
rego przejęcia się zapoczątkowaną akcyą organizowania 
spółek producentów dla zbytu jaj. Sprawę prześwietla- 
wia, sortowania i pakowania jaj pojęli doskonale, mogą 
więc być znakomitymi organizatorami handlu jaj i uję- 
cia go przez spółki katolickie. Jakżeż byłoby do ży- 
czenia, aby te dobre chęci inwalidów wojskowych, jak 
również ich praktyczne wiadomości o handlu jajami, na- 
byte na kursach, zostały odpowiednio wyzyskane. Wielu 
Ł nich wróci do swoich ognisk domowych i tam rozpo- 
cznie swą agitacyjną pracę w kierunka skupienia pro- 
dnceatów w spółkach, celem sprzedaży sposobem spółko- 
wym jaj i innych produktów gospodarstwa. Niestety, 
jest kiika inwalidów takich, którzy do miejsc rodzinnych 
wrócić nie mogą, gdyż miejsce ich przynależności jest 
zajęte przez nieprzyjaciół, lub też znajduje się na te- 
renie obecnych walk. Tym inwalidom godziłoby się 
w naszej części kraju dać zajęcie i prace przy składni- 
tach i sklepach Kółek rolniczych. 

' Niechżeż Dyrekcye składnic i Zarządy Kółek rol- 
Biczych o tem pomyśłą, a jeżeli nie mają odpowiednio 
wyszkolonych ledai do prowadzenia swych interesów, 
kiesk się odniosą do wojennej szkoły inwalidów w Kra- 
towie przy ul. Zielonej, a kierownictwo tej szkoły wskaże 
m iuwalidę na pomocnika handlowego w składnicy luk 
w sklepie kólka. Można na pewno liczyć, że inwalida 
wojskowy, który nietylko teoretyczniji ale i praktycznie 


armii, przybyli tu do nas — na daleką obczyzną — by 
dać obraz zespołu towarzyskiego w naszym repertnarza 
teatralnym i by nas żołnierzy nieco rozerwać. Grana 
„Grube ryby“ Bałuckiego i „Męża z grzeczności“ Ruj 
Szkowskiego. Sala teatralna „Soldatenheimu* w St. Dy 
była przepełniona, a obecni byli i żołnierze innych nas 
rodowości, którym gra artystów ogólnie się spodobała, 
Jakie zaś wrażenie odnieśliśmy my, co od trzech lat 
słyszymy najczęściej mową niemiecka i madziarską, dam 
wyraz w tem, że dla tej naszej ukochanej mowy, niej 
którzy z nas zrobili przeszło 20 klm drogi, by na chwil 
bodaj zapomnąć o tych twardych konsekwencyach Żoł 
nierskiego życia, przenieść się myślą w kraj rodzinny, 
a przypomnąć dawne czasy. Wrażenie też i zaintereso 
wanie się było ogromne; w uagrodę za to, tak żołnierzę 
jak i tutejsi Słoweńcy, nagrodzili artystów burzą okla 
sków. 
Nadmienić wypada, że zespół artystów tworzylią 
pp. Wiktor Biegański, Czaplińska Zofia, Pawłowską 
Helena, Świącicka H., Strycharska Matylda, Targowską 
Zofia, Nowakowski Wacław, Trzywdar Józei, Mierze, 
jewski Bol., Brzeski Bol, Konarski Wład. i Kozłowski 
Janusz. K. M., poczta polowa 440. 


O uchronlenie naszych dzieci 
od głodu. 


W polu, 19 lipca. 
Wszystkim się kiepsko dzieje podczas tej wojny 
ale najgorzej to z pewnością biednym rodzinom w mą 
łych miasteczkach. Ojcowie i najstarsi synowia poszł 
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w służkę wojenną, zostały kobiety 1 małe dzieci, bezjgów zakorzenionych od dawna w nas, zwła 
gruntn, zdane na zafłek i na te karty chłebowe i mą |szeza największego, to jest pijaństwa. 

czne, na które zwyczajnie się nic nie dostaje. Dzieci | yaoa razy już „Piast“ pisał e pijanist- 
wołają jeść, a tu niema skąd wziąć. Więc nieraz te ko- | ale, sądzę, że pie zaszkodzi, choćby wciąż o mem pisa. 
biety ida po kilkanascie mil, te, które mieszkają bliżej | bo 'to ni ieszczęsne pijaństwo jest naszą plagą największą 
dewaej granicy ? Królestwa, poza kordon, aby coś kupić | Żadna z plag i nieszczęść, tyje razy naród masz nawie; 
dla dzieci i siebie. Kupi jedna lnb druga -kilka kilo | dzających, tak dużo i takich strasznych szkód materyal- 
ziermniaków i wraca nucieszona, że Gzieci zaspokoi bodaj | nych i moralnych nam nie wyrządziła. jak właśnie pł} 
sa dzień nb dwa. Ale cóż się dzicje? Żołnierz grani- | jaństwe. i 

zmy lapie taką kobietę i edbiera jej nawet te parę Głodewe lata 1547—1848 i cholera w r 185} 

kilo ziem niaków, niesionych dla uratowania dzieci od | wielkie spustoszenia poczyniży, bo 409.000 indności nbyłć 
glodn. I tak zrezpaczona matka traci i to, za czem sie|w Galicyi w tym czasie, lecz po tych złych latach na 
nachodził a i pieniądze, a ziemniaki zabiera rząd, względnie |stąpiły przecież lepsze i wszystko wróciło do normaľnegę 
żołnierze. Niewiaaomo, o co państwu chodzi; czy o to.|stann; ale któż zliczy te tysiące, które pijaństwo wia 
żeby były przestrzegane , - przepisy, czy © to,|ciło przedwcześnie do grobu, począwszy ed XVH wiekn 
żeby lud zie przetrzymali te straszne czasy. Bo ca pań- aż po dzień dzisiejszy? A różne choroby, wyuikie z pi 
stwu przyjdzie z tych paru kilogramów ziemniaków? |jaństwa, a degeneracya pijaczych rodzin? Wreszcie ma 
Zjedzą je zapewne żołnierze, którzy i tak dostają swoje teryalne, a w miliardy idące straty? 
Jedzenie. A tam dzieci marnieją i wymierają z głodu. Wszystko to mamy de zawdzięczenia naszej „star 
Proszę sobie wyobrazić rozpacz ojca, pełniącego służbę |szej braci“, która, by wyzyskać zbytek zboża ze swcich 
w rowach strzeleckich dla państwa, gdy mu żona o tem folwarków, wznosiła gorzelnie i browary, a wyrabiałą 
z domu donosi. Razby rząd nareszcie powinien rezto- |naprzód z żyta, później z ziemiaków, tę nieszczęsną tru 
czyć właściwą opiekę nad żonami ebrońców państwa. |ciznę dla ludu. Aby zaś zapewnić sobie stały zbyt, nie 
Możeby pp. posłowie ludowi energicznie tą sprawą pk dwery e adw nawet, ile każdy poddany z oka 
zajęli. Pozdrowienia dla wszysticich. zyi chrzcin, wesela, czy pogrzebu ma pobrać trunków 


Stanisław Bronicki, poczta polowa 403. | Nie dziwnego zatem, że nam wódkę jakby w krew wszcze 

> pi one i dlatego tak trudno nam się jej wyrzec. Do so 
PEM jeszcze teraz, aby nie tracić zysków z gorzeli cz 
Największe nasze zło. karczm — ntruäniają walkę z pijaństwem. | 
W pelu, w lipcu 7917. Zdawałoby się może komu, że przecież trzy latą 


Z ziemi ruin, łez, krwi i nędzy — z ust bezdum- blisko ciąguąca się wojna umorzy wreszcie pijaństwo ną 
nych i z głodu umierają ących dzieci, wdów biednych wsi naszej —- lecz cóż się pokazuje? Ceny spirytualiów 
i starców zbolałych wydzierć a się w TPA jęk i prośba | 003ZAY do niebywałej wysokości, czyż to jednak powstrzy- 
o koniec krwawym bojom i o lepszą dolę dla narodu na- p od picia? Sam przypuszczałem, że tak; ale jarmark 
szego. O tęż lepszą dolę, o wolność i niepodległość woła gp = aa ze 2 p ża obserwowałem podczaś 
AEC RE W ET „wszystkich |" | Oz taki ciężki, tai “pieta ermi w karczmie 
La, 1 wa KG. „e ZEW iły PTZ” | szumi jednak, jak w ulu przed pierwszym rojem, 2 na 
WE o a i FANA kj Oh z s w wiedliwę! drogach z niej, widziałem walające się w prochu ofiary: 

zmiłuj się, zmiłuj, Ojcze nasz sp y własnej niepowściągliwości. Może nie wszędzie tak źl 
spraw już, DY opadły p DA Krepijace A RÓB ih jest, może to tylko w mojej okolicy pokutuje jeszcz 
ak! Sa: RE ONZE! Re ai © we” ik ten potępieńczy duch nieszczęsnego nałogu, ale naióĘ 
mE T E pe EE RE ten wżarł się w erganizm naszego narodu. i 
a m pi w ai uczyć ady p Stwórco Odzie w kan sług ko da e-z rona 

ei, kochane zlachetnej i wspa- : 

EA ros A dales; 275 inż "dłażej ż kae m wypadki opilstwa zdarzają się u nas najczęściej 
ojcowskich nie wyrzucają na poniewierkę i niech nas|" ód foneria iamo TWS 
taloj a ok a aE DOLU” w okolicach la w Królestwie Morid tam byłd 
rzają zbrodnicze, lecz niech znewu, po wiekowem roz- dóbtaćprzeńycantrz Galic l w jike; 0 cinis S kotid 
darciu, powstanie cała i niepodległa Pelska święta! za litr W czwarty m mis eO g i 

Wierzmy PK om wódki. to przecież olbrzymia suma (dziś nie), a mimo 
to mei koledzy nie mogli się powstrzymać, lecz płacilą 
i pili. Przytaczam to tylko na dowód, jak silnie zako 
rzenicnym jest u nas ten nałóg i zaznaczam, że nie za 
ważyłem, by inni kupowali to, tylko wyłącznie Polacy. 

Lecz Bracia najdrożsi! Kiedy nałejdzje ta tak Komu więc debro luda i przyszłość naszej Ojczyzny 
Bęsknie upragniona chwila, gdy Matka-Ojczyzna życiem |leży na sercu, niech wyrzeka 'się picia trunków alko. 
yowem żyć pocznie, bądźmyż wszyscy Jej synowie przy- | holicznych przedewszy: tkiem sam, a potem niech walczy 
motowaui, abyśmy i my imie życie zaczęli, co bezwarun-|z tą plagą naszą! Niech go to nie odstrasza, że prze 
towo się stać musi, bo inaczej siebie i Ojczyznę w jeszeze |to gorzelnie może zbankrutują, a podatek od trnnkó 

niększe miebezpieczeństwo wtrącimy. I nikt i nie a. zmniejszy — zamiast gerzelń, mogą powstać inné 
nie dopomoże, tylko cd nas samych całeść i do-|zakłađy przemysłowe, a gdy jedno źródło podati wy 
brobyt Ojczyzny naszej zależeć będzie. |schnie, to drugie się otworzy. Skorzysta zaś z tego caly 

Najważniejsza rzecz, to wyzbycie się nało-' naród. J. Wicherezak. poczta połowa 240. É 


„Nie drugich Śmiercią, lecz własną bezpłodnie 
Kończą na ziemi wszystkie ziemi zbrodnie. 
(Krasiński. „Psalm Przyszłości! ). 
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R k W. walki toczyły się © Tarnopol, gdzie jednak wszystkie 
2 Krolestwa Polskiego. KR Rosyan rozbiły sią o żelazny napór wojsk nie- 
W ubiegłym tygodnia przybyli do Warszawy dele- | mieckich. Tarnopol palił się w siedmiu punktach, kiedy 
gaci rządów wiedeńskiego i berlińskiego dla przepro- |do mego wkroczyły zwycięskie wojska niemieckie. Dnia 
wadzevia aa miejscu układów w sprawie przystąpienia | 20 lipca odzyskały wojska sprzymierzone miasta 
do faktycznej budowy polskiego państwa. Obrady te r s 
. Skończyły się. Jaki będzie ich mor. niewadomo w tej M ge hy Ottynię, Tlumacz“ Büczacz, 
chwili, bo uchwały delegatów będą dopiero przedłożone & przednie ich oddziały stanęły pod FTrembowią. W Kar- 
do zatwierlzenia rządom w Wiednia i Berlinie. Słychać, | patach w tym dniu stracili Rosjanie górę Ludowa Bana. 
że zamiast Rady Stanu, której ustąpienie jest jaz prze-| Dnia 27 lipca frout rosyjski w Karpatach zachwiał się 
sądzone, powstać ma Rada regencyjna, złożona z trzech |jnż tak, ża uie ulegało wątpliwości, iż vd tego dnia za- 
najwybitniejszych jednostek, oraz ministerstwo polskie | czyna się wyswobadzenie Bukowiny. W Galicyi wojska 
¿ polskim prezydentem ministów na czele. Jaki zakres | spizymierzone zdobyły Kołomyję, niesłychanie zacięcie 
władzy będą mieć te nowe instytucye, niewiadomo. Osta- | bronioną przez Rosyan, Trambowlę i Gzortków. Na pół- 
tecznego rozstrzygnięcia należy stę spodziewać za jakie |u0c od Trembowli Kosyanie napróżno zrywali się do 
dwa tygodnie: ostrych masowych ndeszeń. Tak samo na wschód od 
TFI Tarnopola zaciekłe ataki rosyjskie skończyły się ich 
klęską. Dnia 28 lipca wojska austro-wegierskie wyrzu- 
giły Rosyan ze wzgórz kuio Kirlibaby Na północ od 
Duiestru armie sprzymierzone posunęły się dalej ku 
rzece Zbrucz, stanowiącej, jak wiadomo, granicę Galicyi 
przeł wojną. Dnia 29 lipca wojska sprzymierzone doszły 
i zajęły Horodenkę i Jagielnicę, oraz dotarły do Zabłto- 
towa, pizebywszy w ten sposób od 19 lipca przestrzeń 
100 klm.od Kałusza. Do tego dnia odebrały armie sprzy- 
mierzone 10.000 kwadratowych kilometrów ziemi galt- 
cyjskięj. Dnia 30 iipca wojska sprzymierzone po Gds- 
braniu Kut zaczęły przeć armie rosyjskie na Bukowinie. 
W tym dniu obsadziły armie sprzymierzone Zaleszczyki, 
a między Skałą i Husiatynem oczyściły galicyjski brzeg 
Zbrucza. Dnia 31 lipca 


d ty É i 1 

Galicya była już prawie zupełnie oczyszczona 
z Rosyan, 

a armie sprzymierzone w kilku miejscach przekraczyły 
Zbrucz Zacięte walki toczyły się w tym dniu [na Bu- 
kowinie, walki, zakończone uową klęską Rosyan, 
W dniu 1 sierpnia front bojowy na wschodzie biegł 
od Brodów, które pozostały w rękach rosyjskich, zn- 
pełnie wzdłuż Zbrucza, czyli wzdłuż granicy galicyj- 


Z R 


Wojna i wieści 9 pokoju. 


Ubiegły tydzień wojuy stał w zupełności pod 
znakiem 


wielkiej ofenzywy przeciw Rosyl. 


Ufenzywa ta, podjęta przez mocarstwa centralne, w od- 
powiedzi ma ofenzywę Kiereńskiego, awieńczona została 
ogromnym snkcesem. Okazało się po rcaz niewiadomo 
który w tej wojaie, że pod wzgledem wojskowym mo- 
carstwa centralne przedstawiają siłą, której się ac prze- 
ciwstawić nie zdoła. Tembardziej nie potrafiła się prze- 
ciwstawić tej gile zrowolucyonizowanu armia rosyjska, 
którą geniusz Kiereńskiego zdołał arnchomić i pclnąć | skiej, od Ztrncza. po Czeremosz okrążał szerokim łakiem 
do walki, nie zdołał jednak tchaąć w mą ducha zwy-|pkolice Czerniawiec na zachód. Rozgorzały tam zacięte 
cięstwa, mocy wytrwania i tych wszystkich organiza-| walki, bo Rosyania robili wszystko, aby się uchronić od 
eyjuych zalet, któremi jaśnieje i sakcesy: zdobywa ormia | otoczenia. Mimo to ] 
mocarstw centralnych. | gf S e 4 

Przełamanie rosyjskiego frontu pod Zborowem, los Gzernioźiec jest już przesądzony. , 
o czem pisuliśmy już dawniej, miało istotnie skntek|ą w najbliższych dniach liczyć się należy z zupełuom 
Ba froncie galicyjskim taki, jak w roku 1915 przeła-| gyojnicniem Bukowiny od najazdu rosyjskiego. Czy 
manie frontu pod Głorlicami. Wstrząsło ono całym fron- | armie sprzymierzone pójdą dalej na wschód, to oczywi- 
tem rosyjskim w Galicyi i na Bukowinie i zmasiło Ro- ście jest tajemnicą wojskową. Armia rosyjska nie bar- 
syan do cofania się, które pod naporem postępujących | dzo rokuje nadzieje, by na równinach podolskich zdołała 
z huraganową siłą naprzód wojsk sprzymierzonych, prze- | stawić gdzieś poważniejszy opór, aczkolwiek i to się 
mieniło sią poprostu w ucieczkę. Coprawda, Kiereński, |nie da zaprzeczyć, że klęska Rosyan w Galicyi i wy- 
który wrócił na front, potrafił zagrzać wojska Swoje | rzucenie ich z Galicyi wschodniej, którą masy rosyjskie 
o tyle, że w odwrocie okazywały one zdnimiewającą nie | uważały za ziemię rosyjsku, wywołała w Rosyi duży 
jednokrotuia waleczność Wskutek tego przychodziło gdruch, skłoniła Radę robotniczo-żolnierską i najza- 
a różuych pnakżach do ciężkich waik, których rezaliati wzi. szych zwolenników nstychmiastowego pokoju do 
jednak był £ góry przesądzony. Doia 25 lipca urmie | oddania rządowi tymczasowemu nieograniczonej władzy, ` 


sprzymierzone ©izyskały | la temsamem obudziły uśpione już poczucie państwowe 
Stanisławów, Nadwóraę i Tarnopol; | rosyjskich mas, które moga obecnie zacięciaj stawiać 


f i a i _ | opór. 
a dnia tym rozwinęły się w Karpatach zacięta walki, | 
w których Rosyanie musieli nledz, tak, że wojska a 
młetzone przekroczyły Bystrzycę nadwórniańską. Zaciekłe 


Na innych frontach. 
Na północ od Culicyi, na całym froncie od Bro- 


dów do Rygi, zapowiadały się większe walki, gdyż Ro- 
sjąnie w kilku miejscach próbowali tam przed tygo- 
iniem ataków. Wałki te jednakże rozbiły się o opór 
armii sprzymierzonych. Taksamo próby ofenzywne, po- 
dejmowane przez Rosyan na froncie rumuńskim, spełzły 
pa niczęm. 

. Żdawałoby się, że w tej ciężkiej opresyi dla Rosyan 
ojuszniey jej podejmą jakoweś większe działania wo- 
lenne. Przed rokiem ofenzywa rosyjska odciążyła Wło- 
dhów. Zdawało się więc, że tym razem Włochy posta- 
rają się o odciążenie Rosyan. Tymcżasem na froncie 
włoskim panował i panuje spokój. 


Straszliwa walka. 

Próbę odciążenia podjęli tym razem Anglicy i Fram 
cuzi na znacznym froncie, bo od belgijskiego wybrzeża 
morsklego aż do miasta Lille we Francyi. Rozszałała 
tam d. 24 lipca ogromna, dochodząca do niepraktyko- 
wanej dotąd gwałtowności bitwa artyleryjska. Huk ar- 
mat jest tak straszny, że dochodzi aż do Rotterdamu 
w Holandyi, a nie ustaje ani na chwilę i to z oby- 
dwóch stron. Nocami całe niebo pokrywa płomienista 
tana. Co jakiś czas grzmią także okrętowe działa an- 
gielskie, wspomagające od morza działalność artyleryi 
lądowej. Rozwinęły się tam zwłaszcza w okolicy Wieitje 
zaciekłe walki, w których atakowali Anglicy. Dnia 30 
lipca b. r. udało się im dotrzeć do trzeciej linii nie- 
mleckiej, skąd jednakże zostali wyrzuceni. We wtorek 
B1 lipca rozpoczęły się tam zacięte walki piechoty. 

Czy ta ofenzywa zdoła naprawdę odciążyć Rosyan, 
jest więcej, niż wątpliwe. Dotychczas żadna z ofenzyw 
angielsko - francuskich nie przyniosła koalicyi zwycię- 
stwa, ani nie odciążyła żadnego ze sojuszników. Wogóle 
front zachodni jest tak straszliwie umocniony, że tam 
o przełamaniu frontu na wielkiej przestrzeni, przełama- 
niu, któreby wydało skutki większe, nie może być po- 
prostu mowy. Tyle już było prób tego przełamania z je- 
dnej i z drugiej strony, a każda się nie udała, że uświę- 
iony «o miedawra dogmat, iż wojna rozstrzygnie się 
wojskowo ma froncie zachodnim, stał się dzisiaj non- 
sensem. 


- 


Jeszcze rok wojny. 


Rok 1917 przyniósł więc koalicyi znowu szereg 
klęsk. Koalicya nle wykazuje w tym roku ani jednego 
sukcesu wojskowegn. Zdawałoby się, że to skłoni ją do 
poniechania nareszcie mysli o ostatecznem zwycięstwie, 
Jest jednak inaczej. Już w ubiegłym tygodniu zapadło 
w Paryżu na konferencyi koalicyjnej postanowienie, że 
wojna toczyć się będzie jeezcze przez zimę. Anglicy 
ocierają swoich sojuszników tem, że na przyszły rok 

opiero będą mieć ogromną ilość amunicyi, a równocze- 
inie na plac boju przyjdą świeże wojska angielskie 
í amerykańskie. — Zanosi się więc w całej pełni na 
czwartą kampanię zimową. 

Wieści o pokoju. 

By do tej zbrodni — bo niewątpliwie zbrodnią 
„ost dalsze przedłużanie wojny — nie dopuścic, rozpo- 
częły się znowu zabiegi dypiomatyczne w kierunku zbli- 
lenia stron wojujących. Bardzo szczęśliwym krokiem na 
łej drodze jest ostatnie oświadczenie austro- węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych, który wobec dziennikarzy 
zamanifestował gotowość pokojową i pojednawczą ustęp- 


- 
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liwość państw centralnych daleko idącem określeniem 
celów wojny. Powiedział mianowicie: Ky i nasl sprzy: 
mierzeńcy mamy przecież takis samo prawo do życia 
i rozwoju, jak je mają inne narody tej ziemi. W ten 
ustępliwy sposób nie manifestowano jeszcze nigdy zę 
strony dypiomacyi państw centralnych gotowości do za: 
kończenia wojny. Oświadczenia nowego kanclerza Nie 
miec, również wobec dziennika:zy, brzmiały jednak ina 
czej, w każdym razie nie tak sympatycznie. I dlategt 
zdaje się, że sprawa pokoju wejdzie na dobrą drogą 
wtedy, gdy akcyę dyplomatyczną obejmie Wiedeń, a nie 
Berlin, którego dyplomatyczne wystąpienia wywołują 
tylko podniecenie, szału wojennego u przeciwników. Dzi 
już słychać, że kanclerz Anglii ma odpowiedzieć na 
oświadczenie kancierza niemieckiego, iż Anglia gotowa 
jest zawrzeć pokój, ale tylko ze zdemokratyzowanemi 
Niemcami. Zdaje się więc, że istotnie słusznem jest twier: 
dzenie, iż do pokoju jest tak daleko, jak daleko jesł 
do prawdziwej demokratyzacyi Niemiec. 
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do moich zacnych Przyjaciół 
i Zwolenników. 


Wielu, bardzo wielu szczerych Przyjacioł i Zwoleuni- 
ków „Pobudki* uskarżają mi się, iż w kandląch i trafikach 
doprosić się nie mogą bibułek cygaretowych „Pobudka“. 

Wybaczcie, moi zacni Przyjaciele, iż z powodu wojny) 
nie jestem w możności dostarczenia Wam „Pobudkić w do 
statecznej ilości, bo dobrego rzateryaiu do ich wy 
robu brak wielki, a lichej bibułki nie nżyję. Zostawiam te 
spekulantom, którym na zdrowiu ludzkiem nic nie zależy.. 

Podając powyższy stan rzeczy do Waszej wiadomo 
ści, mam nadzieję, że wojna niebawem się skończy i ża 
znakomite bibułki cygaretowe „Pobudka“ znowu w po 
trzebnych ilościach będę mógł sprzedawać. Tymozasem dzię 
kując Wam za życzliwość dla moich wyrobów, a w szcze 
gólności dla „Pobudki* i za stałą o mnie pamięć — oznaj. 
miam Wam serdecznie, moi Przyjaciele, że przygotowują 
obecnie dla Was upominek w postaci książki: „O dobrem 
gospodarowaniu na wsi i o tem, jak się dźwignąć z biedy, 
Książkę tę niebawem po wojnie otrzymacie odemnie — 
jak zwykle — darmo i opłatnie. © 

Pocztą polową piszcie po próbki „Pokudkić%, którą 
posyłam Wam zawsze chętnie. 

Bóg z Wami! 


M WŁ. Bełdowski, 
Kraków. 


Kto się chce dowiedzieć o łosie żoł- 
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Rędakcyi „Piasta“, a otrzymą 
odpowiedź. 


Adwokat krajowy 


Dr Franciszek Bardel 
Kraków, Mały Rynek L. l; 


„Piast” jest iajwięższym i najpoczy: - 
tniejszym tygodnikiem ludowym. 
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Dział gospodarczy. poza budynkami gospodarczymi, mają być posdans powia- 


towej władzy politycznej w:az z powierzchnią w metrach 


kwadratów yeh, Wiadza może zająć grunta pod składy 


Zajęcie ziemniaków jn: za odpowiednien wynagrodzeniem. Gminy 


i obszary dworskie mogą być zobowiązane 
| ERSR PZeegez Państwa, złożyć i zakopcować ziemniaki w miejsca 
oznaczońem przez powiatową władzę poli- 
7 Rozporządzenia ministerstwa żywnościowego z duiajtyczną 
26 lipca 1917 r., Dz. p. p. Nr 311, kióre weszło w ży- Posiadacz zapasów ma odwieźć ziemniaki do naj: 
tie 1 sierpnia 1917 r., orzeka, że ziemniuki ze zbioru |bliższej siacyi kolejowej lub okrętowej. 
1917 r. zostają zajęte, począwszy od 1 sierp- Pokrycie potrzeby ziemniaków odbywać 
Qia 1917 r, na rzecz państwa.” się ma na podstawie planu ministarstwa żywnościowego. 
R Kontrakty kupna są nieważne, z wyjątkiem kon- Zgłoszenia zapotrzebowania wnieść mają 
traktów, zatwierdzonych przez ministerstwo żywnościowe | gminy do władzy politycznej, podając liczbe mieszkań- 
dub polityczne władza krajowe z upoważnienia tegoż mi-iców niezaopatrzonych według stanu z dnia 1 sierpnia 
nisterstwa. 1917 r, najdalej do 15 sierpnia 1917 r. Gminy 
q Posiadacze zajętych ziemniaków obowiązani Są Sła- | z własnym statutem mają wnieść zgłoszenia do polity- 
rać się o ich utrzymanie i przechowywać je aż do od-|cznej władzy krajowej. 
bioru przez Wojenny Zakład zbożowy. Ilość ziemniaków nażywność dla ludzi 
Mimo zajęcia megą producenci: oznaczy ministerstwo ży wnościowe. 
1. używać ziemniaków na żywność dla rodziny „ Ceny maksymalna ziemniaków za tetnar metryczny 
+ czeladzi w iloi. jaka będzie oznaczona; wynoszą: od 1 do 29 sierpnia 1917 r. 40 keron; od 21 
2. iloi ustanowionej używać do sadzenia; sierpnia do 5 września 1317 r. 25 koron; po 5 wrze: 
3. spasać za osobnem pozwoleniem powiatowej wła-|śmia 1917 roku 15 koron; cena rogaików wynosi trzy 
dzy politycznej ziemniaki, niezdutne do ludzkiego użytku. | razy tyle. 
W tym celu będą wyznaczone kontyngenty ziemniaków Przy odbiorze ziemniaków płaci Wo- 
fla krajów, powiatów, miast z własnym statuiem, poszcze-|jenny Zakład zbożowy ceny maksymalne 
gólnych gmin i obszarów dworskich w gotówce. 
i Ilość ta ziemniaków będzie zastosowana do po- W razie przymusowego odbiora płaci zaklal tylko 
wierzchni uprawy i stanu bydła; 86 procent ceny maksymalnej. 
| 4 dostarczać ziemniaków zakontraktowanych, za Ceny sprzedaży ustanawia dla Wojennego 
gezwoleniem ministerstwa ZyWnoŚCIÓWEgO i politycznej | Zakiadu zbożowego ministerstwo żywnościowe, dla dro- 
władzy krajowej; bnej zaś sprzedaży polityczaa władza krajowa po zasią: 
" 6. przerabiać w przedsiębiorstwach przemysłowych |gnięcin opinii komisyi centrainej dla badania cen. 
f rolniczych z reguły własne ziemniaki, niezdatne do Kto zasadził ziemniaki, obowiązany jest wykopać 
tudzkiego użytku za zezwoleniem ministerstwa żywno: |je w stanie dojrzałym, a w razie przeszkód donieść gmi- 
ściowego w ilości oznaczonej. O ile chodzi o przerabia- |nie, aby zarządziła wykopanie. Obszary dworskie mają 
mie ziemniakow w gorzelniach rolniczych, udziela zezwo- j o „przeszkodach w zbiorze donosić politycznej władzy po- 
ienia ministerstwo żywnościowe w porozumieniu z mini- | wiatowej, która zarządzi wykopanie na koszt właściciela. 
stęrstwom skarbu. Wybieranie ziemniaków przed dojrzeniam jest za- 
» Ilość maksymalna dopuszczalnego u-|kazaiie, chyba, że z powodu spóźnionej uprawy lub nie- 
Łycia ziemniaków na żywność, dosadzenia|pomyślnego stana powietrza ziemniaki dla uniknięcia 
ina paszę, nstanowiona będzie dopiero po|straty muszą być wykopane. 


+ 


stwierdzeniu zbiorów. Przesyłki ziemniaków mogą być przyjmo- 

à Ministerstwo żywiościowe posługiwać się będzie |waue przez koleje i przedsiębiorstwa żeglugi parowej, 
przy wykonaniu tego rozporządzenia własnymi organami, |jeżeli jako nadawca na liście frachtowym podany jest 
władzami politycznemi i skarbowemi, tudzież gminami. į Wojenay Zakład zbożowy, lub jego filie i jeżeli do prze- 
Zagospodarowaniem zajmie się Wojenny Zakład|syłki dołączy się poświadczenie transportowe Wojeu- 
tbożowy. Jako stułe organa pomocnicze mogą być|nego Zakładu zbożowego lub filii. 
ustanowieni iuspektorzy ziempiaczani dla je-| =» Przeciw orzeczeniom władz, wydanym na podsta- 
dnego i więcej powiatów. wie tego rozporządzenia, niema odwołania; badanie orze- 
= Ziemniaki zajęte odbierać b ędzie Wojenny | czeń z urzędu należy do przełożonych władz politycznych 
Zakład ziozowy (komisyonerzy) po cenie ustanowionej.|i do ministerstwa żywnościowego 
Nakazy* dostawy wydaje powiatowa władza polityczna. Kto umyślnie nie kopie ziemniaków lub wybiera 
Ziemniaki, które nie zostały dostarczona w ilościach |je przed dojrzeniem; 
i terminach oznaczonych, zabierane będą w drodze przy- kto zaniecha zgłoszenia zbioru ziemniaków (z po- 
musowej. wierzchni ponad pół hektara) i składów ziemniaków: 
` Do zgłoszenia zbioru ziemniaków obowiązani kto przekracza przepisy © spożywanin, przerabia 
44 rolnicy, którzy więcej, niż pół hektara po-|nin, spaszaniu i sprzedawaniu ziemniaków; 
wierzchni zasadzili ziemniakami. kto wbrew zakazowi nabywa ziemniaky; 
« Spis zapasn ziemniaków może zarządzić kto zużywa ziemniaki, przeznaczone do sadzenia; 
każdego czasu ministerstwo żywnościowe i polityczna kto nie wypsłni zobowiązania doatarczeaia ziem- 
gładza krajowa. ' |niaków na podstawie kontraktų zatwierdzonego; 

1Ko pco zzaamnjąkami i składy, położone: 0. kto zakoąiraktował ziemniaki, a nie doniósł mini- 
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storstwu żywnościowema lub politycznej wiadzy kraje- 
wej, że liczba spożywców zmniejszyła się o 6 procent; 
| kto w zatwierdzonym kontrakcie podał fałszywie 
bczbę spożywców; 

kto zataja zapasy ziemniaków, lub wyrobów z ziem- 
niaków; 

kto wbrew polecenia władzy nie dostarcza ziemnia- 
gów, nie wyrabia produktów ziemniaczanych i nie do- 
starcza ich; 

komisyoner Wojennego Zakładn zbożowego, który 
ażywa ziemniaków odebranych przeciw poleceniu lub 
bsz pozwolenia Wojennego Zakładu zbożowego; 

kto wzbrania dostępu legitymowanym organom do 
ssładów i fabryk i wglądu do zapisków, odmawia wy- 
jaśnień, lub udziela fałszywych wyjaśnień karany bę 
dzie przez władzę polityczną grzywną do 30.000 ko- 
ron lub aresztem do sześciu miesięcy. 

Kto ziemniaki czyni nieużytecznymi do ludzkiego 
użytku i pozwala im na ich zepsucie, aby je z większym 
zyskiem spieniężyć, karany będzie przez władzą polity- 
czną aresztem do Sześciu miesiący, a oprócz tego grzy- 
wną do 20.000 koron 

Obok kary może wyrok orzec konhiskatę ziemnia- 
ków i wyrobów ziemniaczanych na rzecz państwa, które 
je obróci na zaopatrzenie ludności. 

Przestępstwa przedawniają się w jeduym roka od 
popełnienia czynu karygodnego. 

Przy zasądzeniu moża wiadza orzec na utratę 
uprarruienia przemysłowego. 

Postanowienia powyższego rozporządzenia nie od- 
ATA się do ziemniaków zebranych przed 1 sierpnia 

r. 

Przepisy osobne co do obrotu ziemniaksmi do sa- 
dzenia i ich cen wyda ministerstwo rolnictwa w poro- 
zumieniu z ministerstwem żywnościowem 

Również może ministerstwo żywnościowa wydać 
osobne przepisy dla pewnych części obszarów wojennych. 


6. 


r 
Użycie zboża | mlewa na paszę 

Na podstawie ustawy upałnomocniającej z 24 lipca 
1317 Dz. p. p. Nr 307 wydało ministerstwo Żywnościowa 
rozporządzenie z 26 lipca 1917, Dz. p p. Nr 309, które 
upowaśnia rolników do użycia na paszę dia zwierząt domo- 
wych następujących ilości zajętego zboża z własnago 
sbiorn: - 

1) pośladu łącznie z chwastami w ilości trzech 
procamt wymłóconego zboża (2 proc. mniej, niż w ze- 
aziym roku); 

2) owna w ilości jednego kilograma dle ka- 
giogo konia; 

$) kukurudzy, prosa, peluszki i łubinau, 
których ilość oznaczy polityczna władza krajowa pv wysłu- 
chaniu głównych korporacyj rolniczych, za nupowaźnieniem 
ministerstwa żywnościowego; 

4) kaczanów kukuarndzianych (używania ka- 
czanów na opał jest zakazane); 

5) piętnaście procent tej ilości jęczmie- 
dia, jaka zostanie po strącenia nasienia do siewu Do tych 
30 procent zalicza się jnż poślad i odpadki przy młocce 
i młynkowaniu Jeżeli powierzchnia uprawiona jęczmieniem 
nie wynosi więcaj, jak pół hektara, a gospodara ma prey- 
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pó pięć sztak bydła, może polityczna władza |... 
zostawić rolnikowi całą zebrzzą ilość jęczmienia na pa 

6) wyki w ilości */, części zbioru na zasiaw I paszę, 
| 7) mieszanki w ilości oznaczonaj przez powiatową 
wiadzą polityczną na zasiew w stosunku do powierzchni 
uprewnsj i ne paszę w stosunku do ilości bydła, 

8) otrąb od zboża przeznaczonege na Żywność dls 
rodzin rolników w calej ilości, a od zboża dostarczonego 
Wojennemu Zakładowi zbożowsmu w połowia (tak samą 
jak w roku zeszłym). Przy odstawie zboża komjsyoner wy. 
|dawać będzie rolnikom kwity na pobór otrąb obowiązkowych, 

Otrąh tych muszą rolnicy zażądać najdalej do 
trzegk miesięcy od dnia wystawienia kwitów przea 
komisyonerów, a odebrać najdalej de 'trzsch ty 
godni od dnia przydzielenia. 
| O ile rolnicy nie zażytkują zboża i pośladów, poo 
i do 7 wymienionych, na paszę dla swego bydła, winni je 
japrzedać Wojennemu Zakładowi zbożowemu. 
] Otrębwai, odpadkami młynów, tudzież zbożem 1 pośla- 
dam! zakupionymi przez Wojenny Zakład zbożowy na paszę, 
rozporządza centrala dis Środków pastewnych, według prze 
pisów, wydanych przez ministerstwo żywnościowe. 

Gminy obowiązane są do współdziałania przy stos% 
waniu tego rozporządzenia. 

Przekroczenis tego rozporządzenia karana będ; przea 
polityczne władza powiatowe grzywną do 20.000 koron, lub 
aroaztom do 6 miesięcy. 

! Rozporządzania powyżaze weszło w życie z dniem ogło 
| szenia, t. j}. 27 lipca 1917. 


Rozwnažanie ziemniaków z nasienia. 


Rezmnażanie ziemniaków odbywa się w goapodarsiwach 
zupełnie odmiennie, jak przy zbożu i innych roślinach, gdyż 
następuje nie przsz sianie ziarna tylko przez sadzenie kłę- 
bów (całych ziemniaków), względnie ich części (krajanych 
ziemniaków). Sposób ten jest jedynie praktycznym, jeżeli 
chcemy w jsdnym i tym samym roku gospodarczym otrzymać 
odpowiedni plon, któryby nam opłacił koszta produkcyi i dał 
odpowiadni dochód. Inne sposoby rozmnażania ziemniaków 
[zastosowywane bywają tylko wtenczas, jeżeli się rozchodzi 
o wyprodakowanio nowych odmian o wyższej wydatności 
i lepszej jakości, Wiadomą jest ogólnie rzeczą, iż jedna 
i te sama odmiana ziemniaków ciągłe rozmnażana w zwykły 
sposób, t, j. z kłębów, traci z czasem na plenności i na za- 
wartości skrobi (krochmala) i skntkiem tego każdy postępowy 
rolnik uprawiane przez siebie gatunki ziemniaków ed czasu 
do czasu odmienia. — Tylko celem wyprodukowania odmian 
o lepszej wydajności, chwytamy się innych środków Tozmna- 
łania ziemniaków, które jednak połączone są z dosyć wiel- 
kiemi trudnościami, wymagają bowiem prócz dokładnej pracy, 
także i fachowej wiedzy i doświadezenia w tym kierunku. 
Z tej przyczyny rozmnażanie ziemniaków innemi sped 
| sobami, n. p. z nasienia — praktykowane byś może tylka 
w gospodarstwach, specyalnie poświęcających się temu i ma- 
jących odpowiednich do tego, fachowych ludzi do dyspozycyt. 
Jedynem w krajn tskiem gospodarstwem, prowadzącem nA 
większą skalę hodowlę ziemniaków, jest gospodarstwo, pre- 
wadzone pod firmą Henryka Dołkowskiego i Syna w Nowej 
Wsi, p. Kęty, która to firma pod względem rozpowszcehnię- 
nia szlachetnych odmian ziemniaków położyła żeś dotąż wiek 
kie zaałagi dla kraju Rozmnażanie złemnfaków w takich sa- 
*ładach możo być wykonywane, alko przez szczepienie pe- 
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wnych gatunków ziemniaków Innomi więcej wydatnemi od- 
mianami, co się wykonuje przez wycinanie pównej cpęści 
ziemniaka w formie klina i włożenie w to miejsce „Ja, dl 
samego kawałka z innego lepszego gstunka xiemni aka, b 
tząc na to, aby oczko było silne i zdrowe. Można rpdmna- 
tać ziemniaki także przez sadzenie łodyg, podobnie, juk wa 
wiklinie, albo w końtu przez wysiew zebranego nastenła. 

r Ziomuiaki, jak wiadomo, kwitną tak, jak każda inna 
oślina, a kwiat po zapłodnieniu wydaje owoc, w którym 
enajdują się nasiona. Chege wyhodować a nasion pewną od- 
mianę ziemniaków, możemy wywoływać sztuczńe zapłodnienie 
kwiatu, zapylając kwiaty jednej odmiany pyłam odmiany dru- 
giej, której zalety są nam znane i które w nowej odmianie 
pragniemy utrzymać. Po zapłodnieniu (zapyleniu kwiatu), 
organ żeński przemienia się na mięsisty owoc, mający formę 
kulistą, jak zwykłe jagody. Chcąc z tego owocu nzyskać na- 
Bienie, należy dojrzałe jagody, które mają barwę żółtawą 
l są soczyste, wsypać do naczynia, do którego wlewamy nieco 
miękkiej wody (deszezówki) i w którem to naczyniu trzy- 
mamy te jagody ziemniaczane w ciepłym miejsca około dwa 
tygodnie. Po upływie tego czasu juź dobrze nadgniłe wyjga- 
jemy, następnie wygniatamy, wyciskując z nich same ziarńka, 
które następnie suszymy i przechowujemy a do wiosny. — 
Wcześnie z wiosuą, podobnie, jak kapustę, siejemy to ziarnka 
w zacisznem miejscu, w dobrze nawożonej ogrodowej ziemi 
w rzędy odległe od siebie e 12 cm (t. j. 4—5 cali), a gdy 
e wiosną wyrosną rośliny, wysokie do 10 cm (4 cale), co 
może nastąpić okało Końca miesiąca maja lub z początkiem 
tzerwea, przesadzamy wyjęte flance w kwadrat 15 cm w do- 
brą, nieco przypiaskową, glebę. Po przyjęciu się tych młodych 
roślin, ciągle grządki starannie plewimy, a samą roślinę do- 
brze ziemią ebsypujemy. W ten sposób otrzymamy z nasie- 
nia w pierwszym roku ziemniaki w wielkości najwyżej la- 
Bkowego orzecha, w roku drugim, sadzone już w zwykły spo- 
sób, wyrastają do wielkości jaja kurzego, a dopiero w roku 
trzecim nzyskują swoją normalną wielkość. 

Z tego, co wyżej podano, wynika, że rozmnażanie ziem- 
niaków z nasienia i wyhodowanie pewnej odmiany, nie jest 
tak łatwe, jakby się to na pozór wydawało, gdyż wymaga 
kilkałetniego okresu czasu i staranności w doborze odmian 
i t. p, a często kilkakrotnie musi być powtarzane, aby dało 
pożądany rezultat. Z tej przyczyny produkuje się z nasienia 
równocześnie więcej ilości różnych odmian ziemniaków — 
z których dopiero najlepsze przeznacza się do dalszej repro- 
dukcyi: Ponieważ ziemniaki powinny być w kaźdem dobrem 
gospodarstwie od czasu do czasu zmieniane, a poszczególny 
rolnik nie może bawić się w jego hodowlę, przeto nie po- 
zostaje ma nic innego, jak gatnnek u siebie wyprodukowany 
zmienić przez Sprowadzenie już gotowych, wyhodowanych 
plenniejszych odmian i to w niewielkiej z początku ilości, 
telem przekonania się, czy one są dla jego gleby adpo- 
wiednie. 

Zdając sobie sprawę, jak ważną ziemniak odgrywa 
rolę w naszej produkcyi krajowej i oceniając konieczność 
wprowadzenia do uprawy coraz to nowych plenniejszych od- 
mian ziemniaków, Towarzystwo rolnicze w Krakowie zrobiło 
nakład ma razie na pięć lat z firmą H. Dołkowski 1 Syn 
w Nowej Wsi, w myśl którego firma ta zobowiązała Bię rol- 
nikom, którzy po dzień 1 lutego zamówią za pośrednictwem 
Towarzystwa rolniczego ziemniaki do sadzenia, udzielać 16 
procent opustu, a w zamian za to Towarzystwo rolnicze wy” 
parato się w Namiestnictwie (Centrala kraj. dla gospodarczej 
gdbadowy Galicyi) © przyznanie jej edpowiedniej rocznej 
pabwencyi. 


Rolnik, który pragnie zmienić dotychczas przez siebie 
uprawiane gatunki ziemniaków, powinien najpóźniej w mie: 
siyoh styczniu każdego roku wnieść zamówienie na kilka ode 
Maian ziemniaków H. Dołkowękiego na ręce c. k. Towarzyą 
Rwa rolniczego w Krakowie. Każdą odmiąnę należy osobne 
PO. , Gelem przekonania się o jej wydajności, a dopierc 
pajiepaza i najplenniejszą zostawić sobie na następne la's 

0 gadzenia. Ilość zamówionych ziemniaków każdej odmian; 
nie powinna być dużą, jak n. p. 2—5 kg zupełnie wystar 
ceay. W gminach o więcej jednolitej glebie możńa takie za- 
mówienie zrobić na kilka gatunków, dla większej ilości go: 
apodarstw zbiorowo, które mogą się niemi podziejić. Odmiany 
ziemniaków i ich wymagania eo do gleby, które firma H, 
Dołkowski będzie miała w roku 1918 do sprzedania, będą 
w roku przyszłym w miesiącu styczniu ogłoszone w „Tygo 
dniku rolniczym“. A. W. 


` 


Z czego można mieć dobry chleb? 


Wobec nieszczególnych tegorocznych zbiorów trzeba sią 
będzie seryo zastanowić qad sposobami przetrzymania tego 
czwartego roku wojny. Nie od rzeczy będzie więc przyto 
czyć rady, które się zwłaszcza najbiedniejszej ludności mogą 
przydać, rady na temat, z czego można mieć dobry chleb 

Ohleb ze mchu i koniczyny: Zmieszać dwie 
części mąki ze mchy z jedną częścią mąki żytniej (mech 
starannie opłukać i w gorącym piecu wysuszyć, a następnie 
zetrzeć na mąkę) — rozczynić ciepłą wodą, dodać nieco 
kwasu (drożdży) i soli z kminem, następnie postawić roz: 
czyn na ciepłem miejscu. Po wypieczeniu rozkrawa się chleb 
na małe tafelki, jak sucharki. Przy użyciu w równej części 
mąki żytniej z mąką ze mchu, chleb będzie znacznie sma- 
caniejszy. — Podobny chleb otrzymuje się z mąki żytniej, 
ze mchu i z koniczyny. W tym celu suszy się pączki koni- 
czyny białej lub czerwonej w pełnym kwiecie i tłucze na 
mąkę, poczem miesza się dwie trzecie mąki pszennej, dwie 
trzecie koniczyny i jednę trzecią żytniej. 

Ohleb z rzępy: Bierze się dwie trzecie surowo roz- 
tartej białej rzepy i jednę trzecią mąki żytniej. Chleb z tej 
mieszaniny, wypieczony, jest bardzo smaczny, a co ważniej- 
sze jeszcze, pożywny. 

Ohleb z żołędzi: Zdejmuje się z żołędzi wierzch- 
nią łupinę, kraje je w drobne kawałki i, włożywszy do naczy- 
nia — polewa wodą — tak, aby je woda na cal pokrywała. 
Po upływie 15-tu godzin wodę odlać, a świeżą naczynie ra. 
pełnić — i czynność tę tak długo powtarzać, dopokąd woda 
zupełnie czystą nie zostanie. Potem suszy się żołędzie na 
pieca i miele je na mąkę, a następnie miesza z mąką ży- 
tnią w równych częściach. ? 

Chleb tego rodzaju stale wypieks ludność w Norwegii, 
Włoszech i Tyrolu. 


Kto chce zasięgnąć porady lub po- 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta”* 
a otrzyma ją. 


Adwokat krajowy I obrońci wojskowy v 


Dr Ruzimierz Krzaklewski 
Kraków, ul Osina 4, L p. 
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. s e ` F atrączkowe nie dopisaty nigdzie, ziemniaki będą kiepskie 
4 powiatów i GA. naet „brat brata nie zrodzi“. Na ziemiach piaszczystych. 
których u nas dużo, zamiast zboża, wyrosła czysta 
Siedlce, w Sądeckiem. W dniu 15 lipca b. r. ożywił słoma, kłosy poste, inne rośliny słońce wypaliło do szczętu. 
wię pustką stojący Dom ludowy w Siedlcach. Zagrała muzyka, | Ludzie już dzisiaj załamują ręce i w przyszłość patrzą bez. 
zeszło sią pełno ludzi. Dzięki energicznej i oliarnej pracy |nadziejnie, bo przeczuwają słusznie w tym zjawisku naj: 
ks. Krawczyka, wypadło przedstawienie znakomicie. Grano | większe nieszczęście i karę Boską — głódi 
Świetnie „Mizantropa i druciarza*, przez usta prostego gó- A głód zagląda juź dzisiaj tak do abogich cha 
rala druciarza, którego grał p. Dobrzyński, przemawiała do- | łupników, rolników. jak i zamożnych gospodarzy. Jeśli po 
bitnie niezepsuta dasza chłopska; po „Mizantropie i drucia- |inne lata przednowck k.t ciężki, to obecny wojenny jest 
rzu* przemówił ze sceny do serc wszystkich Auczyc w „ło- | wprost zabójczy. Wszeikie zapasy zboża jnż się dawno wy: 
bzowianach*. Pe'na tęsknot pieśń panny pauny młodej, od- | czerpały. Niema chleba, ni ziemniaków; gdzieniegdzie ludzia 
śpiewana ślicznie przez p. Maryę Kosz;:ową, rozrzewniła żywią się już samym nabiałam (o ile kto krowy 
i rozkołysała stęsknione w czasie wojny za swymi bliskimi | posiada), zamiast chleba jedzą ser, zamiast śniadania I obiadu 
serca; życie na scenę wniósł drużba weselny Sowa. Odzna-|gotnją mlako z przymieszką różnych traw. — 
czyli się w grze również .p Pawlik ze. Siedlec, p. Pęksa| Jeżeli komu «da. się wydostać gdzie miarkę zboża, płaci zą 


z Janczowy i p. Karolina Kabiszówna z £yczany. Na uzna: | nią po 15—2v korog, u zi  „iaków nie dostałby juź uą 
nie zasługują aktorzy, którzy z dalszych wsi, jak p. Szew-| wagę złota. 
zyk z córką Maryvą ze Słowikowy, Piotr Matusik z Łyczany Nie lepiej jest z sale, które także odczuło ogołną 


i Józef Chojnor z Jasienny, na próby pilnie chedzili, a na-| posuchę i przednowek. Fiąki przeważnie wypalone, siana nię 
stępnie doskonale swe role odegrali. W ślicznych strojach | opłaciło się nawet kosić, po ugorach, gdzie dawniej pasłą 
krakowskich wyglądały biorące w przedstawieniu udział dziew- | się wesoła bydałko, dzisiaj włóczą się szkielety krów za zaj 
częta, jak kwiaty mako na łanie zboża. nader bokami i szczypią nikłą, wypaioną trawę. — Szczę: 

Goście dopisali: przyszli i zjechali z całej okolicy. — | ściąm, że jeszcze rośliny koniczynowate gdzieniegdzie dopisały 
Dochód był ładny. Z maddatków należy wymienić dar dyrek-|bo w przeciwnym razie ludzie musieliby wysprzedać anpołnię 
cyi Towąrzystwa asekuracyjnego „Wisła“, złożony w kwo-| bydło i klęska byłaby wielką. 


cie 20 K na cele przedstawienia przez p. Franciszka Datkę, Jeżeli jednak bydło rogate i pociągowe jako tak 
który przybył na przedstawienie z N. Sącza wraz z druxim | egzystuje, to chów Świń w braku mąki i ziemniaków A 
urzędnikiem „Wisły*, p. Sandeckim. zupełnio. — Na palcach możnaby dzisiaj wyliczyć rolników, 
Franciszek Piątkowska. którzy, zresztą tylko dla tradycył, świnie chowają, bo chów 

ten nie może się opłacić. — Trudno zresztą dać świni tę 

Z ziemi wielickiej. co człowiek sam spoźytkowa: może. zwłaszcza gdy mu głój 


dokucza. Dlatego też obory i chlewy wypróżniają Bię, a gdy 
mie będzie bydła i nierogacizny, nie będzie również nawvz 
bez któręgo roślina obejść się przecież nie może! Więc jaw 
się to wszystke skończy? y 
Grabie, w lipcu. Trochę lndzi poratował ozimy jęczmien, ktorego u mas 
Powiadają ludzie, że nieszczęście nie chodzi nigdy po| duże siano, a który jako weześniejszy od kyta, zastępuje 
ziemi, tylko po ludziach, i że zwykle zwala się tych mie-|choć w części, ponieważ ludzie pieką z niego dosyć amaczma . 
Bzczęść kilka, jedno za drugiem, jakby już za mało było | placki! Zresztą żniwa za pasem, moża się na jakiś CZAI 


AE A przeduowek. — Spisywanie plonów. — Drogowe 
agno. Mizerya tyloniowa. — Nowe metody przy za- 
siłnach. — Wakacyjne rozmyślania. — Wiclicka kronika.) 


jednego. — Prawdziwość tego twierdzenia okazaia się naj- | sytnacya poprawi! 
lepiej w obecnych, ciężkich, krwawych i dziwnych, zaiste, Pomimo jednak tyin klęsk i widma głodu władze 
czasach światowej wojny. — Nie dość, że wojua zniszczyła | mają nie lepszego do roboty, jak urządzać po gminach sp 


nasz kraj, nasze zabytki knltury i kościoły, rolnictwo I prze-|sy plonów na pnini obliczać ich wartość i zawartość. — 
mysł, nie dość, że kraj nasz stał się pustynią bez młast| Spisy te, oprócz ogromnej pracy, jaką się przez to na gmi 
l wiosek, która poszły z dymem, bez ludzi, którzy poszlł| nę zwala, bo wójcia i pisarze całe dnie i noca muszą na, 
na wojnę lub na tułacze życie do baraków, lub wreszcie, |obliczaniami ślęczeć, nie dadzą przecież żądnych dodatnich 
wypędzeni i uprowadzeni przez wroga, nędzny żywot w jego |rezultatów. - Jakże można obliczyć zbiór zboża na pniwy 
państwie wiodą — jeszcze i klęski elementarne do-|gdy jego wydajność zależy przecioż od gatankn roli, zn 
tykają nas jedne po drugich. Coraz mniej plonów i chłoba, | wożeuta, aprawy I różnych wpływów atmoafarycznych? Zre 
a natomiast coraz więcej biedy, jęków, rozpaczy i głodu. |sztą, gdy się urodzi, nigdzia się nie podzieje, przes samy 
Szczogółnie trzeci rok wojay Światowej okazał się | obliczenie nie będzie nadwyżki, bo z próżnege i Salome 
najmniej szezodrym. Po bezprzykładnie ciężkiej zimie i zim-| nie naleje... 
nej wiośnie nastąpiło suche, gorące lato bez kropli deszezu, Do ogólnych braków należy joszcze Ii brak tyte 
którego ndz o bezskutecznie całemi tygodmami wyglądali. niu. Tytonia na papierosy w ładnych czworograniast, 
Ziemia, zeschnięta ma kamień, nie mogła dać roślinom go | paczkach już zupełnie niema; czasem uda sią jeszcze zd 
żądanego pożywienia i soków żywotnych, to też zboża i ro-|być parą „cienkich“ lub „sportów“, natomiast pojawiły sią 
śliny w oczach więdły i śółkły, a jeżcii rosły, te bez za- |w handla papieoresy sztuczne możliwie najcień 
wiązku owocn i buz nadziei dla roinika, a zwłaszcza naszych |sxze, ale i te sprzedają za „torami" po 3, 4 i 5 centów! — 
bohaterek-kobiet, co same, w najcięższych okolicznościach, | Ciekawe jest to, że podczas gdy austryackich tytoniów pre 
tę świętą żywicielką rolę uprawiły. To teź w naszym po-| wie zupełnie niema, pruskiego tabaku w stu różnych odmie 
wiecie żniwa przedstawiają si; niewesoło, wprost opłakanie. | nach i sortach jast pańdostatkiem, tak w Krakowie jak i rą 
Na ziemiach glinkowatych, średnich, żyto i pszenica| prowincji. Sprzedają go i żŻałnierzo pruscy, kolejarza, koine 
„ragiędnie dobra, jęcziiona i owsy gorsze, rośliuy okopowelrzy, i każdy, kto chce 2 fenigowe pupiecosy RE O 
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ł 'entew. Meżeby tak pp. pesłowie postarali się i tę m 
tyę tytoniową jakoś uregulować? — Wprawdzie bez papie- 


Legli z bonorem ra poln chwały: Któż ich zastąpi? Czy 
zdołamy zbown nowe zatiępy chłopskich dzieci postac de 


ross mcgłbty się każdy cbejść, gdyby miał silną wolę, be |giwnazycm i czy warto ich posłać? Zaztanówmy się dobrze 


głód tyteniowy nie jest tak straszny, jak chlebowy, ale nie- 
dawno przecież czytaliśmy w gazetach, że jakiś tam Węgier 


powiesił się z braku tytoniu, więc i niejednern poelekiemu 


nad tem pytaniem, a kie mcże, niech przygotowuje swcje 
dzieci do szkół, ko w naszej Polsce (która, da Bóg, powsta- 
zie z popiołów) i nowych, lepszych, mądrzejszych ludzi nam 


kurzakawi mogłoby się tasamo przytrafić, ko djabeł — gpe- | będzie potrzeba! — Pamiętać trzeba również i na młodsze 
wiadają — rie śpi! ;dzieci, ażeby w czasie wakacyj nie rzucały książek w kąt, 
Z mizcryi tytoniowej przechodzę do drogowej. —|ale przy paszenia bydła, czy w wolnych chwilach, aby się 


Dzięki dobroczynnemn wpływowi słońca (w tym wypadku 


posucha wyszła na korzyść jedynie drogom) wypadają drogi | czeka! 


w powiecie bardzo ładnie; doły giębokie, w których dawniej 
chłopi zostawiali koła od wozu, zostały wyrównane, wierzb 
się żadnych nie sadzi, ale też i szlachetniejszych drzew też 
pie. słowem, byłoby wszystko z drogami dobrze. gdyby nie 
pewne ale.. Oto wzorem naszych galicyjskich instytacyj 
petworzono przy dregach powiatowych pewnego rodzajn in- 


nczyły, bo bez nauki tylko wstyd i upokorzenie człowieka ' 
W naszem głównem mieście nie zaszły źadne zmiany 
Swego rodzaju genzacyę wywołał masowy strejk gór 
ników, który już po kiku dniach zdołano ułagodzić częście- 
wo prośbami i grożtaini Obecnie praca postępuje zwykłym 
torem, choć pomo robotnicy nie wiele uzyskali, a tn dro- 
(żyzna taka. Że zarebek ózienny robotnika salinarnego ani 


srektóraty, niby dla większego dozoru tych dróg. — Jednym na Śniadanie nie starczy! Podwyższenie pracy na- 
2 takich „inspektorów“ jest także ks. Józef Raźny, z Gra- |leży im się słusznie, może też i otrzymają, czego čaj 
bia. Wzerowy-ten kapłan (którege działalności później po- | im Boże doczekać! Maciek. 
éwięeimy więcej miejsca) niema nic lepszego do roboty, jak! 5 
dennncyówać niemiłych sobie parafian w Wydziale powia- r t Fa 
tonym rzekomo z tego pawodu, iż pasą pó stiet krowy ) Z ziemi grybowskiej. , 
i gęsi! Skutkiem jego donosów już kilkn gospodarzy masiało' To i eco. — Manipułacyc w handlu świniami. — Echa 
płacić kary dosyć wysokie, z czego ksiądz proboszcz bywa nadużyć w Towarzystwie zaliczkowem. — Agencya ascicu- 
arizu zadowoleny. — Nie dziwimy się księdzu Raźremu, | 7acyjna. — Urożyzna wyciągów metrykalnych. — Nadu- 
łe do podobnych rzeczy jest zdolny, zbyt dobrze znają go życia z tytoniem. — Zniua. 
jego parafianie, okoliczni koledzy-kapłani i prawie cały po- 8 W stosunkach naszego powiatu parają sd pewnego 
wiat, ażeby się Etoś mógł jego postępowaniu dziwować. Na-|czasn chaos i zamieszanie, Praca i poczynania w kierunku 
tomiast dziwimy się p. inżynierowi i Wydziałowi powiato-: gospodarczego podniesienia wsi naszej utrudniają często je- 
weim. że podobnym donosom, pochodzącym z ust ks. Rażnego, dnestki, które nie zdają sebie widocznie sprawy z tego, że 
dają wiarę i gnębią karami Bogn ducha winnych chłopów. dzisiaj nie czas na kłótnie i spory, że nie należy rozdrabniać 
Czemu zresztą ks. proboszczowi wolno mieć staw z gnoiówką sił ne grupy i partyjki, tyiko solidarnie zabrać się do pe 
który się o sam gościniec opiera, podmula go i smród po zytywnej pracy. Jedni mają na cku swo względy czysto ono- 
calej wsi roznosi, a nikt go za to nie karze (choć to przn- biste i nie reając zdolności po temu, getowi są każdej chwili 
cie ustawowo wzbronione) i czemu ks. proboszcz mecą swego dzierżyć wszelkie godności, inni pragnęliby rozszerzyć ma 
fnspektoratu, nie spożytkuje lepiej swojej gnojówki? (wsi swe wpływy polityczne i zawracać chłopu głowę na 
m= Od pewnego czasu zasiłki w naszym powiecie tro- prawa i lewo. W takich warunkach praca wybitniejszych 
chę częściej zostają przyznawane, atoli pan komisarz Po- jednostek, które przychódzy na miejsce tych, co dużo krzyczą 
dlewski chwycił się nowych sposobówgnębienia i obiecnią. jest utrodzieną i wyioiga dużej samodzielności 
ludzi biednych. — Oto zasiłki zostają przyznawane i energii. 5 
z zasady 'ndziom, którzy ich wcale nie potrzebują, natomiast | Jak w wiela ionych powiatach, tak i u nas nie po 
odmawia sie ich ludziom najbiednieszym btć-|dano do wiadomości ogółu, Bio zasiada w powiatowej ko- 
rym za.iłek jest potrzebny, nieraz niezbędny i należy im misyi dla obruta bydiem i nie powołano do tej komisyi dwóch 
się słasunie. — Zdaje się, że tu grają rolę pewne wiejskie przedstawicieli mniejszej własno:ci. Fo samo dotyczy komisył 
prodakta jak, nabiał, ryby i t. p., których biedni dostarczyć klasyfikacyjnej, która sżacnje hydło na spędach i świnie na 
pie mogą, bo ich na nie nie stać i sami głodem przymie- targach, choć w komisyi klasyfikacyjnej również jest miejsce 
sają, ale za to bogatei dostarczyć tam, gdzie należy mogą, | dla jednego przedstawiciela małej własności. Skutkiem tago 
a więc i zasiłek otrzymają! -— Ano „biednemu zawsze wiatr, dotychczasowe praktyki wykazują wiele manipulacyj i nadu- 
w oczy”. — Ponadto p. komisarz nie mile widzi prośby | żyć komisyi, która postępuje z ludnością według swego wi- 
0 zasiłek, pisane czyjąbądź ręką, natomiast chętnie załatwia dzimisię, a nie stosuje się do obowiąznjących przepisów i in- 
prośby, pisane ręką adwokata. Atoli czasami, gdy |strukcyi. Stychać, że szacujący świnie wykorzystają nieświa- 
potrzeba, p. komisarz lubi prawić morały, że „adwokatów  domość ludności i konieczną jest ohecność przy wadze ja- 
bie trzeba bogaeićj.”— Co tu jest prawdą? Zdaje się to, kiegoś chłopa, któryby bronił pokrzywdzonych. Świnie, ważące 
etare przysłowie, żę „ręka rękę myje*, nie więcej! ponad 150 kig i stosunkowo do dzisiejszych ograniczeń zba- 
Nastaiy wakacye, czas odpoczynku dla młodzieży i wy- żowych, dobrze utaczone, zalicza się do Il-giej klasy i płaci 
„chnienia duchowego po żmudnej, wysiłającej nauce. Dawniej się właścicielowi według taryfy z tem ograniczeniem, że 
„oilo się na wakacyach na wsi od młodzieży obojga płci: zamiast strącać 1 procent od ogólnej sumy, n. p. ad (600 ko- 


'pacerowało to wszystko po polach, lasach, uezyło dzieci ron — 6 keron) strąca się podobno podwójnie i potrójnie, 
wiejskie nboższe duchem, urządzało odczyty, różne widowiska bo większość sprzedających nie petrafń sobie ebliczyć, ile 


przedstawienia amatorskie. — Dzķ niema icb, tveh na- 
eaych chłopskich synów studentów, któremiśy się lubieli 
shłabić! Słażą prawie wszyscy w Legionach, a wielu już 
bwo młode, pełre nadziei żywoty, poświęciło dla Ojczyzny, 


faktycznie za dostarezoną sztukę ma dostać. Toe musi ustat. 
W Kowisvi kiasyhkacyjnej masi być roznmuiejszy chłop, 
kióryhy mógł służyć inoym radą i pomocą bo przez takie 
imanipulacye naraża się tadpość ma ciężkie straty. Nkargi 


m 


a 


na różnych komisarzy targowych są ogólne 1 w większości 
wypadków zupełnie słuszne, jest więc nadzieja, że oedpo- 
wiednie czynniki wglądną w te sprawy i położą kres tym 
anormalnym stognkkom. 

Jak było do przewidzenia, Zarząd Towarzystwa za- 
ficzkowego w Grybowie nie dał dotąd ludności żadnych wy- 
jaśnień w sprawie krociowych nadnżyć, które w tej insty- 
tucyi miały miejsce. Jest to tem dziwniejszem, że w dy- 
tekcyi Towarzystwa zasiadają jednostki, które piastują różne 
godności w powiecie i obowiązane są we wszelkich sprawach 
postępować jasno i otwarcie. Słychać, še dyrekcya po dłu- 
gich i tajnych naradach wpadła na nowy sposób wybrnięcia 
u kłopotu i wyrównania brakujących w kasie sum. Posta- 
aowiono podobno uwołać Walne zebranie członków-udziałow- 
tów, by zwyczajem u nas praktykowanym zamydlić ludziom 
oczy frazesami o tem i o owem, a w końcu przeprowadzić 
achwały, któreby ratowały kieszeń i honor pp. dyrektorów. 
Niedobery kasowe, wynoszące krocie tysięcy "koron mają po- 
łobno być pokryte częścią z funduszu rezerwowego, częścią 
a udziałów członków. Ci, pod których okiem przez lata całe 
działy się świństwa, zwalić chcą wszystkia ciężary na lud- 
ność, choć zdaje nam Bię, że za podobne nadażycia, odpo- 
wiada w pierwszym rzędzie dyrekcya, która w tym wypadku 
ponosi główną winę. W każdym razie sprawa cała rozstrzy- 
gnie się na Walnem zgromadzeniu, na które wszyscy chłopi- 
udziałowcy stawić się powinni, bo w przeciwnym razie nchwalą 
panowie, co się im spodoba. 

Do czasu wykrycia złodziejskich manipulacyj w wspo- 
mnianem wyżej Towarzystwie prowadził agencyę krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń ów sprytny 
„manipulant“, Po nim objął agencyę marszałek powiatu, 
p. Wincenty Śmiałowski i obecnie wszelkie sprawy aseku- 
racyjne załatwiać można w biurze Rady powiatowej. Procesy 
a „Floryanką* zdarzają się coraz częściej, Ludzie włóczyć 
sią muszą po sądach i narażeni są na koszta i stratę czasn, 
bo z powodu różnych zmian w własności ubezpieczonej nie 
opłacają premii, a nie znając odpowiedniego paragrafn, nie 
wypowiadają ubezpieczenia, „Fłoryasnka* wykorzystuje po- 
"prosta pieświadomość ludności, bo trudno wymagać od chłopa, 
by znał wszystkie postanowienia, jeżeli się mu nie udzieli 
odpowiednich pouczeń i wyjaśnień. 

Jak wiadomo wyciągi metrykalne potrzebne są dzisiaj 
todajnom jako załączniki do podań o zasiłki. Wprawdzie tn- 
tejsza komisya zasiłkowa nie wymaga, do każdego podania 
wyciągu z metryki, ale ponieważ od dłuższego czasu przy: 
znaje się u nas zasiłki tylko na jedną osobę w rodzinie, 
t. zn. 67 hal. dziennie, przeto każda prawie rodzina robi 
uażalenją i prosby do starostwa i dołącza przytem wyciąg 
familijny. Wyciągi takio wolne są od stempla i wszelakich 
opłat i wydawane być mają przez księży bezpłatnie. Ponie- 
waż jednak wszystko dzisiaj drożeje, przeto niektórzy księża 
każą cobie płacić za wystawianie takich poświadczeń po 
6 koron i wyżej. Stosuje się przytem pewien system, bo od 
jednej osoby należy się l kor., o ile sań w rodzinie mało 
osób, taksa ogólna od 6 kor. w górę. To sumo dotyczy opłat 
za różne obrzędy kościelne, które podrożały pięcio- i dziesię- 
ciokrotnie. Możeby „Lud Katolicki“ zamiast wypisywać 
bzdurstwa na „Piasta“ i zasłużonych działaczy ludowych, 
pouczył owych księży, że takie postępowanie jest poprostu 
gdzierstwem i nie licuje z powagą stanu kapłańskiego. 

Stosunki borendalne i wprost nie do opisania panują 
ua głównej tratiee w UiryLowie. Trafikaut Fink, który odbył 
kampanię wojenną w Bochni i w krótkim czacie stał się 
inwalidą, nikogo się podobno nie boi i robi z tytonięm, co 


się mu podoba. Ludność miasta i wsi nic w tej trafice nie 
dostanie, bo większość otrzymywanego tytoniu zatrzymuje 
trafika dla siebie i prowadzi nim na wielką skalę handel 
wymienny — resztę rozbierają między siebie Żydzi, którzy 
robią potem na tem złote interesa. Wystarczy nadmicnić, 
Że za paczkę tytoniu w cenie 60 hal. żąda się od chłopa 
po 4 kor. i ksże się przynosić różne prowianty. Dodać na- 
leży, że handel tytoniem odbywa się n nas zupełnie otwar' 
cie, a głównym dostawcą papierosów, fabrykowanych z ty- 
tonin do fajki i suszonych liści, jest jakiś żydek w Bobowy, 
u którego trafiki wiejskie zmnszone Bą zakupywać papierosy 
po licnwiarskich cenach, bo trafika w Grybowie żadnego 
tytoniu na wieś nie wydaje. Apelujemy do dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, by położyła kres tym bezczel- 
nym nadużyciom, bo tytoń jest przecież monopolem i sprze- 
dawać go mają trafiki, a nie różni handlarze. 

niwa u nas zaczęły się na dobre. Przymrozki ma- 
jowe i dłagotrwała posucha wpłynęły w wysokim stopnia 
na stan urodzajów i zbiory na ogół będą kiepskie. Żyta 
w większości wypadków zmrożone i liche, pszenice miejscami 
znośne, jare zboża z braku deszczu, nikłe i bardzo często 
nie będzie co kosą uciąć. W porównanin z rokiem ubiegłym 
zboża w powiecie będzie znacznie mniej; jeżeli do tego ni 
dopisze zbiór ziemniaków, ludność znaleść się może w poło 
żeniu fatalnem. Tylko przy nadzwyczajnych oszczędnościach 
i zapobiegliwości da się meże jako tako wyżyć — o rekwi: 
zycyach jakichkolwiek nie może być mowy. 

Jan Sułowicz z Posadowej. 


la nanki i rozrywki, 
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Nad mogiłką żołnierza. 
Narzekać, żołnierzyku, 
nie będziesz chyba na to, 
że grób ci polska ziemia 
ubrała niehegato. 


Mogiłkę masz zieloną, 
zarosłą dzikim makiem, 

co pyszną lśni purpurą — 
krwi twojej młodej znakiem, 


A bracia, na rozłąkę, 
stawili u twej głowy, 
co mogli, najlepszego: 
bieluchny krzyż brzozowy. 


Pośrodku łanu leżysz, 
więe zioła, kłosy, kwięcie 
swym Sszimnem cię kołyszą, 
jak matka piosaką dziecię. 


Nie jesteś też samotny — 
dość mogił lśni przy miedzy, 
że krzyknąć jeno nocą, 

a ozwią się koledzy. 


A chłopek, kiedy orze 
i pług przy grobie stanie, 
tylekroć szepce za cię; 
„Wieczyste spoczywanye*. 


Najmilszem ci zaś pewno, 
że obcych dziatek ręce 

na grobie twym składają 
codziennie świeże wieńce, 


Narzekać, żołnierzyku, 
nie możesz chyba na te 
że grób ci polska ziemia 


ubrała niebogato. 
Ks. Fr. Błolnicki, 


å. DE LA GRANGE 
Pod kłami dzikich zwierząt. 


Powieść historyczna z czasów prześladowania chrześcijan. 


(Ciąg dalszy). 80 

Pod pozorem, iż jest ranny, od wielu dni nosił już 
pn prawa rękę na temblaku, obecnie więc zwitek per- 
gamian trzymał w lewej race. 

Cezar obrzacił go wystraszonem spojrzeniem, a na- 
stępnie zwrócił badawczy wzrok na Parteniasza i nie- 
wolników. 

-- Tylko dla twoich uszu, cezarze, przeznaczone 
śą 118 słowa — oświadczył Stefan. 

Po chwili wahania cezar odprawił wyzwoleńca i nio- 
wolników. 


szego wrażenia, poprzysiągł mordercom zemstę. Als Par 
teniusz wraz z gladystorami zdołali już zniknąć w ni, 
skich, zależwie dostrzegalnych drzwiczkach, prowadzą 
cych do pokojów Domieyi Tylko Stefan, trawiony wście- 
kiym bólem, nie myślał o ucieczce, padł wiąć ofiarą 
wściekłości pratoryanów, którzy wne: rozsięzali jego 
ciało na sztuki. 

Posadzka sypialni była ziana obficie krwią leżą 
cych obok siebie zamordowanego i mordercy. 

— Zemsty! — ryknął rozjuszony centurysn, wbie 
gając dą sali przyległej, ale ta część pałacu była całkiem 
pusta. Niewolnicy, wiani czy uiawinui, domyśliwszy się, 
że stało się coś strasznego, zbiegli tak, iż rozwścieczemi 
pretoryamie przeszakiwali sale, mie znajdując już nikogo 
Gdy wpadli do atriam, natknęli na prefekta Petroniusza, 
który im poleci? złożyć broń i udać sią spokojnia do 
swych baraków. 

Wkrótce potem masy ludu otoczyły pałac. Wieść 
o śmierci cezara lotem wichru obiegła stolicę, ze wszyst- 
kich więc dzislnie Rzymu płyagły ku paiacowi coraz to 
nowe korowody ludzi. Aż do wieczora lud zachował 
spokój i milczenie, gdy jednak pótzęło ciemnieś, ta 
i ówdzie dały się słyszeć glosy buntowników, domaga 
jących się wydania im zwłok Domicyana, dla wywarcia 
na nich długo harnowanej zemsty. 

Daremnie kierownicy sprzysiężania starali się lud 
uspokoić, Lud, uspokcjony na chwilę, za moment znów 
zaczynał się burzyć i odgrażać, a tymezasem zwłoki 
tyrana leżały nie tknięte przez nikogo i nikt nad niemi 
jednej łzy nie uronił, oprócz starej piastunki Phyllis 


która zawodząc i wytewając strumienie łez, stała nad 


zwłokami z rozpuszczonym wiosem — widimu straszneme 


— Mów więc — rozkazał Domicyan, gdy zostali | podobna. Phyllis była jedyną istotą, kochającą jeszcze 


sami. 

* — Boki cezarze — zaczął Stefan z udaną pokorą — 
stura twój wykrył sprzysiężenie, zagrażające twemu, cen- 
usma dla ojczyzny, życia oraz życiu twych stag wiernych. 

Drżenie przebiegło członki cezara, twarz zaś jego 
blekta się trupią bladością. 

— Oto lista sprzysiężców — ciągnął dalej Stefan, 
podając Domicyanowi pergamin, który tenże schwycił 
z pośpiechem, siadł na łoża i począł czytać. 

1 Tymczasem Stefan uwolnił rękę z powijaków i ukryw- 
izy ją poza plecami, dzikim wzrokiem obserwował każdy 
ruch cezara. 


cezara. Gdy ta zawodziła żałośnie, Domicya tymczasem 
siedziała w swoich apartamentach, oczekując na wynik 
krwawego dramatu. 

Nagle Phyllis, strażnjąca przy zwłokach, przestała 
płakać, i, wstrzymując oddech, poczęła przysłachiwać się 
rykom tiamu, domagającego sig coraz zuchwalej wydania 


zwłok cezara. 


— Nie! Dopóki kropla krwi piynąć bzdzie w mych 


żyłach, nie otrzymacie go! — zaskrzeczała staruszka 
i poczęła biegać po sąlach, szukając kogoś, ktoby jej. 
zachciał dopomódz'do ukrycia zwłok Domicyana. W atriam 
zastała wprawdzie czterech niawolników, nie należących 


Nagle, gdy sądził, że nadeszła jaż odpowiednia do sprzygjężenia. ale żaden z nich niə miał odwagi usła 
thwila, rzucił sią na cezara i utopił mu w brzuchu sztylet żyć staraszce. Naraz dostrzegła piątego niewolnika, tego 


po samą rękojeść. 


samego wyznawcę Chrystusa. który Floronię w swoim 


Głuchy jęk uleciał z ust Domicyana. Padł on na czasie zawiadomił o grożącem Sekstnsowi aresztowania 
że, poczam zerwał sią znów na równe nogi i sięgnął Opowiadał on właśnie jakiemuś wyniosłemn, szcznpłemu 
pod poduszki, gdzie zwykł był przechowywać swój sztylet. | mężowi o szczegółach dokonanego mordu. 


Nie znalazł go, więc zgrzytnąwszy zębami, chwycił silnie | 


błefana za rękę, gotającą się do zadania mu nowego 
stosu, a pięścią drugiej ręki uderzył mordercę tak silnie 
w oko, iż wystąpiło ono zupełnie na wierzch. 


Stefan ryknął, jak zwierz, raniony i począł wołać 


» pomoc. Natychmiast wbiegł do sypialni Partepiaaz 
w towarzystwie gladyatorów, którzy ponownemi pchnię- 
biami sztyletów położyli kres życiu tyrana. 

W tej właśnie chwili wpadł także do sypialni cem- 
uryon z pretoryanami, zaalarmowany krzykiem Stefana, 
ale pomoc * "zł już spóźniona. 


Staruszka, sądząc, ża ma z dwoma niewolnikami 


do czynienia, poleciła im iść za sobą. Niewoinik w tej 
chwili usłuchał, a po chwilowem wahaniu i towarzysz 
jego uczynił to samo. 


Gdy znaleźli sią w sypialni Domicyana, Phyllis 


zwróciła sią do nich żebrzącym tonem: 


— Ratujcie ciało cezara od znieważenia go przeą 


tłum, wyiący pod oknami. Obsypią was za te bogactwy 


Nie! — odrzekł stanowczo niewolnik. 
— Powiadz mi, co chcesz uczynić, a gotów jestem 


ci usłażyć — oświadczył drugi i chciał już spełniać po- 


Odręt.iały z przerażenia spoglądał centuryon na leceuia piastunki, gdy pierwszy niewolnik zaggsiził zam 
lażace na ziemi zwłoki Damicyana..a ochłonag sza JA jaa LA malaini 


o 


— ŃŚmiałość twcja. kosztować cią będzia życie, Pa- 
rysie! 

Parys wzrnszył tylko ramionami i rzekł spokojnie: 

— W imienia mej torturowanej braci ja ma prze- 
baczam... 

Pkyliis nie zrozumiała znaczenia tych słów, ale 
pojął je natychmiast niewolnik i pomógł piastunce spo- 
wijać w prześcieradło ciało cezara. Gdy jaż wszystko 
było gotowe, Parys wziął na ręce zwłoki Domicyana 
i ndal się za staruszką. Ta poprowadziła go najpierw 


przez ciemny Korytarz, z którego po schodach przedostali | 


się do drugiego, niezmiernie długiego przejścia podzism- 

nego. Idąc niem długo, wydostali się przez małą furtkę 

na woice powietrza w pobliżu zamku Numy. 
Pizemierzywszy jeszcze spory kawał drogi, Parys 
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Mewa zśrajcą. Walki łodzi podwodnych odkryły no 
wego, niebezpiecznego zdrajcę. Jest nim na morzu mewa 
Wskazuje ona poprostu drogę nieprzyjacielowi. Ciekawość 
tych ptaków, albo raczej niesłychana żarłoczność jest sygna: 
łem dla obserwatora. Jeśli n. p. człowiek spadnie z pokładu, 
łódź ratunkowa może Śmiało zwrócić się w kiorunku lotu 
mewy. Periskop łodzi podwodnej, ledwie wideczny ponad po: 
wierzchnią wody, dla niezmieruie bystrych oczu mewy jesi 
natychmiast widoczny. 

Bos9. W wielu miastach niemieckieh chodzenia bosa 
stało się jaż modne. W Strassbargu, w Alzacyi, powetałe 
„Kółko pań, chodzących boso“. We Wrocławiu ogłosiiy wła 
dze szkolne odszwy do uczenie i uczniów wszystkich klas 
zachęcając do chodzenia boso. Odezwa odniosła pożądany 
skutek i na ulicach Wrocławia - widzi sią codziennie setki 


z piastunką znaleźli się wreszcie przed drzwiami odosob- | dziewcząt, chłopców i młodzieńców, chodzących boso. 


nicnego domkn, w których, po kilkakrotnem pukania, 
ukazała się jakaś kobieta. 

— Ty tn, matko! — zawoiała, rozpoznawszy w cie- 
mności staruszkę. — Byłam w wielkim stracha o ciebie 
i właśnie posłałam syna, aty cią ta sprowadził. 

Phylis nie nie odrzekła, tylko dała znak Parysowi, 
ażeby złożył w atrium ma podłodze ciało cezara, co gdy 
tenże nczynij, zawołała łkając: 

— (órko, sznwaj mad zwłokami tego wielkiego 
mąża, którego piersią własną wykarmiłam. Czuwaj i śpie- 
waj nad nim pieśni żałobne, Bankiem złożymy go w grobie, 
teraz zaś muszę cerychiej wracać do pałacu, ażeby nie 
ściągnąć na siebie podejrzeń. 

Zwracając się następnie do Parysa, Phillis dodała: 

— Przyjdź tu nad runem, a otrzymasz za swe trady 
na.eżytą zapłatę. 

— Zachowaj, kobieto, swe pieuiądze dla siebie, ja 
ich sie pożądam. Fen, którego zwieki leżą przęd nami, 
na krzyżu rozpinał moich braci, na stos ich skazywał, 
zwierzetom dzikim rzucał na póżarcie, W ich imieniu 
ja au przebaczam i szczęśliw jestem, źe mogłem ma tę 
ostatnią posługę wyświadczyć. 

To rzekłszy, Parys skłonił głowę i wyszedł. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


$ 
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Rozmaitości. 

Diugość frontów. Według informacyi, podanej przez 
trancuskie ministerstwo wojny, długość frontów bojowych 
przedstawia się, jak następuje: Front belgijski 35 klm, 
franvnski 730, włoski 425, rosyjski 1700, rumnński 420, 
albansko serbsko-maoedoński 1000 i egipski 309 klm. Razer 
tedy 4610 kiiorcetrów. W zestawieniu powyższem brak frontu 
rosyjskiego w Armenii, oraz angielakiego w Miezopotąpaii. 

Najmiodszy gonerał w wojala Światowej. Król an- 
gielski Jerzy V w dniu 1 lipca zamiąnował generałam ma- 
jerem dotychczasowego pużkownika piechoty, Freyberga, męża 
o pochodzeniu niemieckiem; zarazem poruczył mu najwyższe 
dowództwo nad brytyjską brygadą w Frazcyi północnej. Ge- 
nerał Freyberg, którego rodzice kyii Niemcami, urodził sią 
w Nowej Zesandył, jest najm!odszym generałem w woj- 
nie światowej, liczy bowiem lat 28. Odznaczył sią on pod 
Gallipoli, w Mezopotamii, a w końcu pod Arras i otrzymał 
za to najwyższy brytyjski order wojskowy „Victoria Cross“ 
(Krzyż Wiktoryi) Tylko 3 fruncuscy generałowie rewołucyjui: 
Bonsparte, Hoche i Marceam, byli so da wieku młodsi ay- 
skując stopień generałów, 


0 postawienia cara przed sąd. Włodzimierz Barcew, 
historyk rewolłucyi rosyjskiej, który zdemaskował jna% tyl 
prowokatorów i szpiegów w łonie rewolucyonistów rosyj 
skich, przejął, jak wiadomo — archiwa tajnej policyi. Na 
podstawie zebranego obecnie materyału domaga sią Burcew 
poblicznegu rozpatrzenia sprawy byłego cara przed sądem 
przysięgłych. Burcew twierdzi między innemi, co następuje: 
„Mikołaj jest jednym z największych zbrodniarzy i prze: 
stępców, jakich Rosya miała w ubiegłym wieku. Ani prasa, 
ani zgromadzenie konstytnanty nie mogą osądzić Mikołaja, 
Przestępstwa i zbrodnie jego winny być rozpatrzone przea 
sąd przysięgłych, sąd jawny i publiczny — i należy mu 
dać możność obrony osobistej, a nie obrony adwokackiej, jał 
to słę praktykowało przy ogądzania rewolucyonistów, którym 
władza sądowe zamykały usta. Ukaranie byłego eara nie 
będzie aktem zemsty, lecz żywym protestem wobec history) 
i wobec świata. Po osądzenin Romanowa, przestanie on byś 
dis kraju niebezpiecznym i należy go wypędzić poza granice 
Rosyi. Będzie temsamem zakończony ostatni rozdział histo 
ryi aatokratycznej, ciągnącej się w Rosyi przez tyle wieków“ 

Puik króla Dawida. W Anglii, jak donoszą, utwo 
rzony będzie niezadłago żydowski pułk piechoty. Oficerzy 
muszą mówić po żydowsku albo po rosyjsku. Na sztandarm 
pyłku ma widnioć tarcza króla Dawida. 

Karysra... Cygana. Ślub prymasa cyganów, Jozsi 
Nyari'ego odbył sią onegdaj w Oedenburgu z hr. Wratislaw 
Młoda para zostaje kilka dni u krewnych pana młodegć 
w komitacie Qedenburg. Brat Jozsiego, ożeniony z br. Fe- 
statice, zmarłą niedawno, poślubi wkrótce również... hra 
biankę. Słowęm.. bodaj to być cyganem! 

Przed stu laty. Jedno z poważnych pism niemieckich 
ogłosiło onegdaj wyjątki s pisanej w roka 1816 i 1817 
kroniki pewnego Niemea, który barwnie opisuje głód, jaki 
wtedy w Niemczech panował. Kronikarz ten pisze między 
innemi, że głód zaczął grasować w marcu 1816. Powodem 
były zło niwa w dwóch latach poprzednich. Przy końce 
marca zaczął padać deszcz i lało cały miesiąc, jakby to miał 
być potop. W kwietniu zrobiło się naraz zimno, jak w zie 
mie. Wszystkie drzewa zmarzły. Potem znów lało jak z ce 
bra, aż wresacie 27 kwietnia ludzie mogli podjąć prac 
w pola. W maju przyszły znowu simua i mrozy. Przez cały 
czerwiec lało, ziele zagłuszyło zupełnie zboża. W lipcu na: 
wiedziły Europę straszne grady. W sierpniu rozpanoszył się 
głód, bo z powodu deszczów zboże nie dojrzał. Kiedy 
wreszcie zbeże zaczęło dojrzować, pojawiły się polne myszy 
I zjadły wszystko. Ziemniaki i owsy przysypał śnieg, który 
spadł w pażdziernika odrazu na stopę wysoko, tak, że lu 


dzie a pod śniegu dobywali ziemujaki zmarznięte. Ceny dw 


- s 2%. 
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szły do niobywałej wysokości. Fant chlsba, który z początka 
1316 r. kosztował około 1 K, potam doszedł do 3 K, litr 
mleka do 1 K, miara zboża (2 i pół cetn.) 750 Kit. d 
Z głodu ludzia gotowali siano, koniczynę | różne leśns ko- 
rzenie. Chleb robiono z tertych buraków, ale był nie do jo- 
dzenia. Próbowano chleb robić a drzewa, a prof. Autenrięth 
z uniwersytetu w Tibingon wydał broszurę p. t.: „Dokładne 
wskazówki robienia mąki i chleba z drzewa*. Zgodnie po 
dają kronikarze, że jadzono mięso kotów i psów. Wybuchły 
różne epidemie, między innemi tak awana zgniła febra. Lu- 
dzis padali przy pracy z wycieńczenia. Także tyfus głodowy 
v gorączką panował nagminnie, a wielu popełniało samobój- 
stwa. Rozwielmożniło się żebractwo, a co za tem idzie ało- 
dziajstiyo. Rządy państw miomieckich stosowały podobna z8- 
cządzenia, jak dzisiaj. Ustanawiano ceny maksymalna, ży- 
wiono publicznie ludność. Zwłaszcza w lecie 1817 r. nędza 
loszła do ostatecznych granie. Dopiero żniwa 1817 roku 
przyniosły ratunek, Tak byłe przed sta laty. 


+ Ma z. 


Wesoły kącik, 


„Sy git“ polskie wojsko! 
Icek rzekł zaciekawiony, 
Niecierpliwie trąc się w głowę: 
„Jojne, co ty na legiony? 

Na to polskie wojsko nowe?“ 
„Ja ich kocham najgoręcej, 
„Sy git*, polskie wojsko w góręd 
Bo o jedną wtedy więcej 
Będziem mieć intendanturę!* Fab, 
„Un się mili", 
Pojechali na wycieczką 
Icek z Jojnem. Widzą rzeczką, 
A nad rzsczką, koło drzewa, 
Wiejskie chłopię gra i śpiewa: 
„Płynie strumyk, wartko płynie, 
Hej, po polskiej, hej, krainiel* 
Jojna się na dowcip sili, 
Mówiąc: „Icusz, un się mili!“ 
Icek na to minę stroi: 
„Miszlisz, że ta woda stoi?“ 
„Ja wim dobrze, una leci! 
Ale poczkaj rok, dwa, trzeci — 
To sam powiesz: Baju, baja, 
Że te rzeka w polskim krajn, 
Bo nim dziesięć lat npłynie, 
Una będzie w Palestyniel* 
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W jedności siła naszsgo 
Polskiego Stronnictwa Luwodego! 


Poszukują mej żony, Maryi Mikula z dzieckiem 
f rodziców KEutrozyny i Jurka Mikula. Wasyl Mikula, K. k. 
iil-Arb.-Det., Stein, Krain. 


Poszukuje Ignacego i Zofii Kubów, z córką Maryg 


ae wsi Kobyla, pow. Zbaraż. Grzegorz Walków, Korp. k. u. k. 
Res-Spit., Lukarc, B. N. 92, Sterntha! bei Pettau, Steiermark, 


, Kwniczynę białą, tymoitkę kupuje po najwyższej 
cenie targowej Bank rolniczy e. k, Gal Tow. Gospodarskiego 


we Lwowie, ul. Kowernika L 5 } 9--F 


Wiadomości o żołnierzach, 


Od Sekeyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Basztowa 6) ożrzyma 
liśmy następniące wiadomości e zaglnionych żołnierzach: 

Bukcik Alojzy, 31 p. obr. kraj. 10 k, x Matzdorfw, 
1897, zaginął 31 lipca 1916. 

Cieślik Piotr, 24 p. p. 10 k., s Bóbrki, 1898, ranny 
Capek Jan, 1 p. p. 12 k, s Limanowskiego, 1894, zaginął 
między 28 czerwca a 6 lipca 1916. 

Drzazga Wojciech, 16 p. obr. kraj. 10 k., z Kurowi 
1892, zaginął między 4 a 6 czerwca 1916. 

K'llip Adam, 90 p. p, zaginął 30 stycznia 1916. Fi 
lipek Franciszek, 1 p. landsat, 1 k, z Iwierayc, 1690, za 
ginął między 1 a 30 czerwca 1916. Fiunt Wasyl, 6 dyw. 
artyl, u Wolanki, 1897, był chory i 14 kwietnia 1917 ud% 
się ze szpitala czerniowieckiego w Besterczo do pułku. Fe 


|ryś Franolszok, 31 p. obr. kraj. 1 k, z Kot, 1897, zaginął 


20 lipca 1916. Foryś Wojeiceh, 30 p. landsst. 4 k, z Wolf 
Zabierzowskiej, 1872, zaginął 5 sierpnis 1916. Furtak Ignacy, 
40 p. p. 4 k, z Pstrągowej, 1883, zaginął między 5-tym 
a 10 czerwca 1916. 

Galas Piotr, 1 bat. sap. 4 k., ze Świątnik, 1890, był 
ranny i 6 lipea 1917 przybył do rezerwowego szpitala Nr 1, 
Wiedeń XVI, koszary Radeckiego. Garncarz Jan, 30 p. p, 
z Limanowy, 1896, był chory i 23 maja 1917 przybył da 
szpitala Czerwonego Krzyża w Dos. Gloń Franciszek, 40 p. p. 
1 oddział karab, maszyn., ze Sokolników, zaginął między 
6 a 8 maja 1916. Głąb Tomasz, feldwohel 07 p. p. oddzia? 
karab. maszyn, ze Szczurowej, 1887, zaginął 5 wrześnis 
1916. Gołąb Wincenty, 20 p. p. 12 k., zaginął 28 grudnia 
1914. Guzik Jan, 13 p. p. 3 k., ze Śoiejowie, 1889, w nie- 
woli rosyjskiej, Czerniajęw, prow. Syr-Daria. 

Januś Jan, 57 p. p. 2 k, s Borowej, 1896, dosta? 
się ranny do niewoli i przebywał w 34 szpitalu w Kałudze 
Jarnot Jerzy, 17 p. obr. kraj. 1 k, a Monowic, 1881, w nie 
woli rosyjskiej, w Charkowie. 

Kowalik Kasper, 25 p. obr. kraj. 2 k., s Bolechowie, 
1892, ranny. Koźbiał Józeł, 36 p. obr. kraj! 16 k, ze 
ze Sitenny, 1895, zaginął między 10 a 11 sierpnia 1916. 
Kalas Stefan, 13 bat. strzelców 1 k., z Krakows, 1897, zs- 
giną? 28 czerwca 1916. Kudzia Franciszek, 56 p. p, z Ma- 
kowa, 1384, był chory i 23 października 1916 udał się zo 
szpitala w Odrau do pułku w Drshotusch; odtąd biure nią 
o nim nie wie. 

Maciarz Władysław, 32 p. obr. kraj. 2 k, x Woje 
kowej, 1881, w niewoli, w Tomska, Makuch Iwan, 58 p. p. 
9 k, z Zmieszczyków, 1895, zaginął 8 czerwca 1916. Malek 
Michał, 16 p. obr. kraj. 9 k., z Zlelonek, 1881, w niewoli 
rosyjskiej, Nowo Rybińsk, prow. akmolińska. Marszałok Wa” 
wrzyniec, 31 p. obr. kraj. 6 k, z Lubienia, 1886, zaginął 
21 lipca 1916. Mazur Wawrzyniec, 90 p. p. 2 k, z Gorli 
czyny, 1896, aaginął 8 czerwca 1916. Mnrzańcki Włady 
sław, 13 p. p. 4 k, x Węglówki, 1895, w niewoli rosyj 
skiej, Szaldzińsk, gub. permska. 

Palka Jan, 16 p. obr. kraj. 1 k, z Ohrzanowa, 1886, 
w niewoli rosyjskiej. Petreczko Józoł, 77 p. p. 5 k, ze 
Słońska, 1891, był ranny. Pikai Michał, 567 p. p. 4 k, 
z Ilkowie, 1896, zaginął 5 września 1916. Pilsyk Franci 
szek, 66 p. p. 3 k, ze Ślemienia, 1882, zaginął 23 listo- 
pada 1914. Piwowarczyk Wincenty, 13 p. p. 2 k., z Kra. 
kowskiege, 1891, w niewoli rosyjskiej, Wolsk, gab. sara. 
towaska. Pociacha Wojcisrh 20 p. n. » Macin- 1891. by. 


chory i 8 września L916 udat się za szpitala w Trenczynis j chory i 14 czerwca 1317 przybył do razerwowago Szpitam 
do szpitala w Taraowia: odtąd biaro nie o aim nia wie. | Nr 3 w Biblisk * i : 

Poprawa Autoni, 13 p p. 2 k, z Kaszowa L894, w niawoll Jarosz Jan, 3 p. Legionów, zabity 31 maja 1916 
rosyjskiej, Maimysk, gad. wjacku. Poznański Antoni, 13 p. p. Jarosz Jan, kamisaryas Legionów w Busku, 1892, był chor; 
x Toń, 18839, w nmiswoli rosyjskiaj Pokrow, gub. włodai- i 31 marca 1917 wyszadł wyleczony zə szpitala fortecząte 


mierska. Nr 4 w Krakowi». 
Rypalski Mieczysław, 13 p. p. 4 k. g Krakowa, 18395,, Kaiz Mojżesz, 89 p. p. 8 k, 1887, był chory i 11-ga 
w niewoli rosyjskiej, Czaratajawak, praw. Syr Daria | czerwca 1917 przybył do połddłacy: szpitala 307. Klimeczek 


Seraniak Józef, ŻY p. p. 4 k, z Rajska, 1895. za- ARE 31 p. obr. kraj. 9 k, z Jawiszowice, 1839, w niawoli 
giuął 5 września 1916. S:najdo SOSA 57 p. p. 4 k. | rosyjskiej, Koza Jan, 17 p. obr. kraj. 7 k, z woźnicy 
z Wokowic, 1389, zaginął 5 września 1916. Smałarz Jan, Górueję 1683, w RRT rosyjskiej. Rana Władysław, 
36 p. obr. kraj. 8 k, z Qlszyn, 1394. zaginął 13 lipca | 13 p. p. L k, z Pzizegorzał, 1884, w niewoli rosyjskiej, 
1315. Spyrka Jan, 13 p. p. 8 k, z Kurowa, 1333, w nie- | Siało Bago! 15 7 okręg Omsk, prowincya akmoliitska, 
woli rosyjskiej, Szadzińsk, zab. parmska. Stalmaszak Michał, Blacior Józef, 31 p. obr. kraj, 6 k, ze Suchej, 1328, 
19 p. obr. kraj, z Reklińców, 1887, zaginął. Susuł Tomasz, | był chory i 7 lipca 1917 przybył do rezerwowego szpitala 
32 p. landsat. 3 k, z Bronowice Matych, 1379, zaginął |Nr 11, Wiadeń V, Ołassergassa 41— 16. Mackiewicz Wła 


8 lipca 1914. dystław. L7 p. Sh kraj. 2 k, z Kielnarowej, 1894, w uio- 
Ślusarczyk Józaf, 58 p. p. 12 k, z Czechówki, 1333, | woli rosyjskiej, Malczyński Mieczysław, 40 p. p. L oddział 
zaginął 17 października 1915, | karab. maszyn. 1889, zagiuął między 6 a 8 czerwca 1916 


W argacki Jam, 17 p. obr. kraj 3 k, w niewoli. Wa- ianari Władysław, 40 p. p. 6 k, z Rzeszowa, 1895, 
troba Szymon, 56 p. p. 15 k, z Lachowice, 1391, zabity | zugiuął między 5 a» 10 czerwca 1316. Michalik Józəf, 
między 17 a 23 czerwca 1915. Wojciachowski Aleksander, |57 p. p. 3 k. z Tarnowa 1877, zabity 18 stycznia 1917 
90 p. p, z Załała, 1893, w uiewoli. Wójtowiez Wiktor, Mik Michat, 8 p. ułanów, ze Zgłobienia, 1895, zaginął mię 
9 p. p. 3 k, z Wydray, 1395, w niawoli rosyjskiej. Wrona dzy 4 a 30 czerwca 1918 Mucha Jan, 34 p. obr. kraj 
Józaf, 11 p. obr, 10 k, z Jankówki, 1538, zabity między |1 k. z» Szówaka. 1891, w niewoli rosyjskiej, Ufa. Malarz 


1 a 30 czerwca 1916. z | Aleksander 17 p. odr. kraj. 3 k, w uiewoli. 
Zając Jau, 3L p. obr. kraj. 5 k, a Piotrowic, 1894, | Pistraszek Wawrzyniec, 40 p. p. 5 k, z Cieszanowa, 
aaginął 3 wrześuia 1915. Zawadziński Jakób, I p. p 15 k 11339 zaginął między 5 a 10 czarwca L9L6. Piwowarczyk 


a Bolachowic, 1395, zaginął między 28 czerwca a 6 lipca | Jan, 13 p. obr. kraj, z Krzaczonowa, 1894, w niewoli ro 
1936. Zychiowicz Bolesław, T p obr kraj 5 k zaginął svjskiej Rjazań. Podstawak Jan, 16 p. obr. kraj $ k 
L czerwca 1916. z Pietrzykowie, 1835, zaginął. Podwika Józef, 17 p. obr, 

Zółkiawski Jan 2% p. p. 5 k, z Pyszkoweów, 1877, |kraj. 4 k, zo Zborowie, 1881, w niewoli rosyjskiej. miajski 
zabity między 15 a 13 czerwca 1915. Żydzik Franciszek, | szpital w Sarapul. 

40 p. p 6 k, z Godowej, 1376, zaginął między 11-tym Hychal Franciszek, 56 p. p. 2 k, z Rudzów, by? 
a 30 czerwca 1316, * jchory i 23 lipca 1916 udał sią z 2 rezerwowego szpitala 

O żołnierzach, krórych nazwiska podajsmy poniżej, |» Debreczynie na punkt zborny tamże; odtąd biuro nią 
Binro wywiadowcze nie ma dotąd żaduaj, wiadomości: to nim nia wi». 

Bajdara Tomasz, 56 p p. Garbisn Stefan, 56 p. p.l Bajniak Dymitr, 58 p p. 2 k, z Kobaków, 1888 
Górny Andrzej. 77 p. p. Grrguś Antoni 10 p. p. Janas|w niewoli rosyjskiej, w Moskwie Skizypoń Piotr, 1 p. p 
Grauciszex, 13 p. p. Jałsń Wojciech, 13 p. p. Kijak Janj3 oddział karab, maszyn, z Krakowskiago, 1894, był ranny. 
s Rohatyna. Kijak Józei, 89 p p. Klęczar Karol, 56 p. p. | Sełcys Jan, 56 p. p, z Jawornika, 1386, był w uiewolf 
Kozłowski Jan, 40 p. p. Prędkiawicz Stanisław, 23 p. obr.li wrócił jako iawalida wymienny. Stachera Bronisław, 31 p 
kraj. Jeńko Stanisław, 3 BA Tag. polskich. Skrzypek Jan,jobr kraj 7 k, z Gisrałtowie, 1885, w niewoli rosyjskiej 
Bë p. p. Stopka Jan, 20 p. p. Sruduicki Jan, 31 p. lamłszt, | Tim, gnb karska. 


Szemoluk Paweł, 4 p. MŁ Tokarz Franciszek, 20 p. p. Tuloja Józef, 34 p. obr. kraj 6 k., z Pruchnika, 

Wonczuk Hawryło, 58 p. p. Wrona Stanisław, 5 bat strzeł- | 1897, zaginął między 1 a 10 lipca 1916 

:ów Zarzycki Stanisław, 2 p. Leg. polskieb. Wieczerzak Jan, 40 p. p. 10 k, z Gawłuszowie 
W dalszym ciągu otrzymaliśmy uastąpująca wiadomo- |1898, był ranny w biodro i 29 czerwca 1917: przybył da 

ici o zaginionych żołnierzach: szpitała Kawalerów Maliańskich, Wiedeń. Woźniak Józat 


Chan Adolf, 40 p. p. L k, z Dębicy, 1897, zaginął 40 p. p, z Wrzaw, 1894, zaginął między 6 a 12 czerw 
między 5 a 6 czerwca 1916. Chudzik Jerzy, 40 p. p. 6 k, |1916. 


e Woli Raniżowskiej 1897, zaginął między 5 a 10 czerych' fgakrzewski Antoni, 13 p. p. 6 k, z Rzeszotar 1895 
1916. Ciupak Stanisław, 4 bat. strzelców 3 k, z Chmiel- w niewali rosyjskiej, Posełok Almasnyj, gub. jakater, o 
ulka 1891, w niewoli rosyjskiej. (aławsks. Zychiewicz Bolesław, 7 p. obr. kraj 6 k, zaginął 
Diugosz Stanisław, 40 p. p 1 k, z Kątów, 1895,19 czerwca 1916 

suginął między 5 a 6 czerwca 1916. Dapelicz Michat, O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
BO p. p, z Jurkowie, 1390, był chory i 15 czerwca 1917 |biuro wywiadowcza nia ma dotąd żadnej wiadomości: 

przybył do rezerwowego szpitala Nr l w 3% Veit koło Jacyszyn Michał 57 p p Janosz Franciszek, 2 p. 
Lublany. urtyl fort. Łącki Stanisław, 20 p. p. Miętka Franciszek, 


Gąsior Antoni, 13 p. p. 17 k, z Bochni, 1894, był|1 p. obr. kraj. Pyrchla Józef, 57 p. p Sobkowicz Jan, od: 
thory i 21 lipca 1916 ndał sią ze szpitala w Muukaczu do dział kolejowy. Stawiarczyk Bronisław, 13 p. p. Wollak 
kadry; odtąd binro ule o uim nie wie. Giza Franciszek, | Michał, 13 p p. Zawiślak Józef, 50 p. p. 

13 p p 8B k, z Krzywaczki, 1893, w niewoli rosyjskiej a r = 
Malmysz gab wiacka. Głowiak Józek robotnik. 1880 hv) Prosimy odnowić prenumeratę! 
| "= h . 4 a B k 
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OZI A z m s 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Tadeusz Szewc, Szombathely, Węgry: Numer 
yłamy pod wskazanym adresem. Sprawę urlopu odda- 

r posłom, którzy w tych sprawach przedłożą rządowi 

w najbliższych dniach cały memoryał, tak, że nareszcie może 
te udręki naszych żołnierzy się skończą. — Ludwik Ko- 
złoł, moczia pol. 28%: Sprawę wziął w swoje ręce poseł 
"'etmajer. — Piotr Gradck, Leoben, Siyrya: Sprawę 
marnego odżywiania żołnierzy przedłożyli już nasi posłowie 
władzom wojskowym. Ponieważ dotąd mie nastąpiła popra- 


w 


złości osobistej, a działa w porozumieniu 2 zandarmeryą 
Zasiłek należy się i pańskim rodzicom i pańskiej żonie, ba 
pan ieh utrzymywał, a należy sią za cały czas, odkąd pan 
służy przy wojsku. Wstyd doprawdy, żeby w takiem ogól- 
nem nieszczęściu znajdowali się wójcia, którzy wręcz dzia- 
łają na szkodę tych. którym powinni służyć. Jest to w dzie- 
jach polskiego ludu jedna z najsmutniejszych kart, to po- 
stępowanie wójtów. Piotr Srokowski, szpitał, 
Styrya: Że polscy żołnierze sa t krzywdzeni, ta 
| rzecz aż uadto znana. Poruszyłi ją nasi posłowie w paria 
mencio, a obecnie przygotowują wielki memoryał który 


wa, ndadzą sie posłowie do cesarza. — Jam bisa, Są- | przedłożą całemu rządowi, aby mu wykazać, jak rozmaite 
dowa Wisznia: Skoro pan wrócił z wojny „jako inwalida | Czechy i żydy traktują żołnierzy w szpitalach i w polu. 
bez prawej ręki, to pan ma więcej jak 20% niezdołności do | Może to nareszcie pomoże — K. W., Targowisko: Wy- 
pracy, a w takim razie i żona pańska i dzieci miały i mają | padek zamieściliśmy w „Piaście* w numerze 29 z szeregiem 
prawo pobierać dalej zasiłek. Wobec trzykrotnej podwyżki | podobnych, jeszcze bardziej jaskrawych wypadków. Arty- 
zasiłku, jaka będzie obowiązywać od najbliższych tygodni, | kuł ten został skonfiskowany. Oddaliśmy sprawę” posłom, 
jeśli rodzina zasiłku nie pobiera, niech par: natychmiast |bo innej rady już naprawdę nic mamy. Jest to jedna z tych 
wniesie podanie przez urząd gminny, a zasiłek musi być |tysięcy krzywd, na które nasi ludzie są niewiadomo do- 
rodzinie przyznany za cały czas, odkąd go ewentualnie brać | prawdy z jakich powodów narażani. — Jam Ostrega, Ja- 

rzestała. — Franciszek Popłoński, poczta pol. Z0R: strząbka Nowa: Nie będzie innej rady, tylko redakcya 
Na podstawie nowej ustawy © zasiikach wojskowych ro- | będzie musiała zaskarżyć księdza proboszcza za to, źe panv 
dzina pańska będzie mieć od sierpnia prawo otrzymywać | numera zabiera, bo my każdy numer wysyłamy, a raz już 
po 1 K 60 hal. dziennie na osobę, z czego będzie już mogła i musimy zrobić porządek z tem księżem politykowaniem na 
spokojnie żyć. Niechżo pan poleci jej, aby o to poczyniła | pocztach. Sprawę poruszy my zresztą publicznie w „,Piaście'.— 
starania i wniosła w odpowiednie miejsce podanie. — dam | Nr 


Bojko, poczta etap. 345: Musiał pau być nie bardzo 
przytomny, czytając artykuł, o którym pan mówi. Gdyby 
pan bowiem pomyślał na seryo, toby pan doszedi do tego 
samego. Widzi pau, kochany przyjacielu, główną wartość 
dla narodu każdego 1 panstwa stanowi ziemia, Wedle ziemi 
głównie reguluje się wartość nawet pieniędzy. Jeśli więc 
dzisiaj pieniądze spadły w wartości, to temsamem ziemia 
musiała pójść w górą. Dziś w Krakowie za jajo trzeba pła: 
ķi 36 hal. najmniej W tymsamym więc stosunku wzrosła 

cena ziemi, a powiewa niema żadnej nadziei, żeby w pierw- 
szych latach po wojnie wartość pieniądza się podniosła, 
Wiec nie ulega wątpliwości, że ziemia po wojnie musi zdro- 
żeć. I to nie jest żaden straszak, jak pan pisze, tylko Święta 
rawda. — Jan Heczko, poczta pol. 287: Zarówno 
ańska żona jak matka ma prawo do pobierania zasiłku. 
Jeżeli wójt jest taki łajdak, że nie chce jej dać poświadcze- 
nia, to nicch pan wniesic podanie przez swoją komendę 
wojskową do komisyi zasiłkowej w starostwie, w którego 
kregu żona mieszka, a zasiłek musi być przyznany za cały 
tzas, jaki pan służył, dla matki, a od czasu ślubu dla żony. 
(iulyby się to nie udało, proszę nam podać dokładnie imię, 
nazwisko, miejscowość, gdzie micszka żona i matka, a my 
sięsprawą zajmiemy. — Jan Marek, Dembowiec: Sprawa 
znajduje się na dobrej drodze. Mamy nadzieję, że niezadługo 
tostanie nareszcie załatwiona — Churąży Tymański, 
Bochnia: List otrzymaliśmy. Nie drukowalismy dotąd 
tylko z powodu nawalu mateiyału politycznego, co pan sam 
może obserwować na „Piaścież. O dalsze artykuły prosimy. — 
Jan Potyrała, krzyż: Dlaczego gazety nie dochodziły, 
nie jesteśmy w stanie stwierdzic, bo myśmy je wysyłali. 
Jeśli chodzi o kupno akcyi to mybyśmy panu poradzili 
tylko jedno: najlepszą lokatą kapitału jest dzisiaj kupno 
ziemi, albo jakiegos budynku, względnie kupno v. p. ma- 
szyn rolniczych, na które będzie można za kilka dni dostać 
opust większy niż 10%.— Amoni Raczy, Przybyszówiiaz 
RO amy stale po dwa numery i dlatego na opascc jest 
napisane wyraźnie, żeby przy ekspedycyi nie było mytki. 
Niestety, stwierdzamy, że noczty nasze coraz gorzej obvio- 
dzą się z „Piastem”, tak, ż: będziemy musieli użyć osta- 
lecznych kroków u rządu. ażeby te metody nareszcje się 
skończyły. i of wspomnieć, że n., p. w Tarnowie przetrzy- 
mują nam „nasta“ Ba dworcu nieraz przez dwa i trzy dni, 
tośmy już stwierdzili, a skutek jest ten, że nnmer dochodzi 
lo czytelników czascia we wtorek. Dlaczego to się dzieje 
właśnie w Tarnowie, tego nie miożumy zrózannec W spra- 
wie Przybyszówki zwróciliśmy sią snecyalnie do dyrckayi 


poczt — Jan Wóścik, Siemiechów: Blachy cynkowane) i 
O db ] 


Centrala nie ma.  Faitób Głuszak, pocz.a pol. 285: 
Jeżeli wójt jest taki alsan, Że nie chee podpisać padania, 
to można na niego pwszduąć i załutwić sprawę isato bo 
a szczęście jeszcze wójt nie jest wszechmogący we wsi. 
iech ojciec zrobi podanie i niech je potwierdzi dwóch albo 
rzech id 0 gospodarzy, którzy muszą napisać, że 
potwierdzają dlatego, bo wójt nie chce tego zrobić z powodu 


| Podróżujący. Poszukuje się osoby rzetelnej i obrot 

|Inej, nar. pol., dobrze wprowadzonej í objeżdżającej Kółka 

rolnicze w Gałicyi wschodniej lub zachodniej, celem zbytu 

wyrobów poszukiwanych. Bliższe olerty z podaniem warun 

ków, referencyj, wieku i t. p, do Administracyi »Piasta« 
1 


Maryanna Hmatów, cwakuowana z Słobudki Górnej, 
pow. Buczącz, zamieszkała obecnie w Jodłowniku, p. loco 
poszukuje braci Wasyla, Nykoly i Mirbala Taracyj. 


Poszuknie mej żony, Justyny Stefamłmu z 5 dziećmi 
oraz rodziców. Dmytro „Stefaniuk, K. « Etap. Abt. des 3 
Korpskomdo, Feldpost 386. 


warayta ZaLCZAOWE 


w Brzesku 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograntozoną poręką 


Zustępstoo Banku krajowego 


udziela, jak dotąd, pożyczki hi- 
poteczne i wekslowe, przyjmuje 
| wkładki oszczędności i wypłaca je, 
stosownie do postanowień statu- 


| 
| 


datek rentowy opłaca z własnych 
funduszy. j 1-3 
Pośredniczy w zaciąganiu i wy- 
piai pożycze: dla mniejszych po- 
siądłosci wiejskich w Galicyjskim 
|Wojennym Zakładzie Kredytowym. 


tów, a względnie i umowy. — Po , 


z e ns: = gg 


BZ — AEC m 


Ę Proszę e wiadomość o moim męża Hilku Mellel 

Jedyna księga adresowa u Dubia, kkóry ułażył przy 15 pułku piechoty, 16 Komp; 

przemysiu i handlu krajowego. | typa jw wał z wad: i niogikidiy, Gy sij 

- obechie znajdnja. Ansstazya Melik, zamieszkała w Jawor 

„SKOROÓWIDZ PRZEMYSŁOWO- niku, poczta Myślsnica, u Maryanny Kunowskiej. 4—4 
HANDLOWY KRÓL. GALICYJ zma 


„Salus“, nieodzowny Środek na kaszel, katar; 


2 LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z R. 1913. 12 


Obszerne źródło informacyj o władzach, instytucyach, wa- 
runkach zakłądania przedsiębiorstw i t. d, wobeð grożące- 
go wyczerpania, zaleca do nabycia: Liga Pomocy Przemy- 
Błowej — Lwów, ul. Pańska 11. Cena w oprawie 6 koron. |! 
Tylko za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości z góry. 


zaflegmienie i t, p. po 3, 5 i 10 K flaszka, 


„Portin”*, nacieranie ból uśmierzające po 8, « 
ilok. > 


Maść przeciw świorzbem 3, 5 i 10 K. A 


Balsam żoiądkowy, znakomity Środek przeciw 
kurczom żołądkowym i hrakowi apetytu, w c% 
nie 32i5E. 


Poleca Rodakom 31—0 


Apotheke in Siebenhirten b. Wien. 


, budynki płoną tak samo, jak podczas pokoju, więc należ 
k ubezpieczyć w „»„WIŚLE*, Ludowem Towarzystwie 
zajemnych Ubezpieczeń i za asekuracyę płacić, 


Piszcie po polskui Każde zamó- 
wianie wysyłamy odwiotnię, przy 
większych zleceniach opłatnie. 
i Bogato zaopatrzony skład oryginalnych wys 
"a robów aptekarskich Ba rozmaite choroby. 


i 
których mężowie są na wojnie, płaćcie za ubezpieczęnie 


budynków, by oni, powróciwszy do domu, nie zastali zgliszcz 
l popiołów. 


Nioratoryum ma asekuracyę niema! 1—0 


Biklicieka legionisty. 


Dla czyteli ludowych i bibliotek wiejskich, oraz dle aoi 


Niechaj katiy naiąda bezpłatnie L0W250, nadzwyczaj obfitege kształcenia się szczególnie polecenia godne są następujące książ 


Centralnego Binra Wydawnictw: 


a p CE ? Biblioteczka legionisty 
M 1 à i f , obejmująca: sz 
DIS SIZE H Aini p daie w EE ai PEIE 2 meN oT 


mapkami). Ignacy Prądzyński: Czterej ostatni wodzowie pok 
a soy przed sądem histori. Stanisław ku. Jabłonowski: Wespe 
który zawiera około 1000 mmów różnej i bardzo ciekawej | mnienia o mie pozyeyjnej atai konnej gya R 
Eo: FET. a r i lakiqi. Deryde ąpowśki: ojna r. i (z ma 
treści, jak n. p. dzieł religijnych, okultystycznych, miatycznych, ow Gozyki: Wojna 1798 roku (4 mapką). Eire 
powieści, romansów, bajek, książek dla iudu, miudzieży, de nano. Ohrzanowski: Opieanie bitwy grochowskiej. . 
łoństwa, śpiewników, deklamatorów, listowników, figil i żantów, Cena za tomik: GQ hal, za podwójny: 1-20. 
kalendarzy, senników, kabał, wiedzy tajemnej i wyroczni, gqine= TR a 
udzków językowych I pouczających, słowników polsko-niemieckloh, Bibiioteczka polska 
francuskich, włoskich, angielskich i czeskich, książek gospodar- RIOS SE A 
H yee 5 è i „0 d b . Micki 
czych, weterynarskich, książek dla chciwych wiedzy, map dk p ryja ares Jes Bielecki. Ojciee 
seręnu wojny, opisu wojny 1914/17, książek domowo-lekap" |Zadżumionych. Lutmła polska. Mickiewicz Adam: Dzisdy 


Blioh, kucharskich, dzieł literatury polskie; i obcej, dzieł | Krasiński Zygm.: Przedświt. Pieśń nowych Legionów. Wy: 
UO wy i różnych innych. erah WYRY spiański Stanisław: Warszawianka. Kaden Jul. Ban dr owa 


y > i ski: Iskry (nowele), Ritter Tadeusz: Powrót (nowele). Nike 

_ , Powyższy kataley wysyłamy zupeinie bezpiainie. Kady | rywios Ignacy: Zimny wiatr (nowele Tarnowski Stan.: Mi- 

znajdzie w nim coś dla siebie stosownego. Prosimy zażądść |lość ojozyzny w poezyi polskiej. Sadownictwo. Prrybyszowa k$ 
tego katalogu też dia swych znajomych i donieść nam o ilości Stan.: Tyrteusz. 


wysłać się mających egzemplarzy- Przy zamówieniash pro. ak WOĄPO |. je ak% ży iega) 
bimy o dokładny 1 czytelny podpis, o podanie miejsca ae: | NOOY ŚPIEONKK POASKI. tymer I aaa, Że 
a k i 


mieszkania i ostatniej poczty. 1—4ś nowych. b arkuszy teksta. kor. 
Id centralne Biuro Wydawnictw 


Główny skład; 3—10 


ski l SBa Wania elah. 
Rsięsarnia wysyłkowa Albumy legionów poiskich. kk pzd nr 
A 
Raków, ul. Gałęhia L 28 


(BĘ h z po i kor., aibum I 2 kor. 
srzywózż (Oderiurt) a Karawetiej OANE. wa squnać o wysyła ste odwrotnie w$czery ające kaigiogi, 


zza zaa 


OGZOSŁERAE. 


Założyciete Towarzystwa akcyjnego pod iirmą: 


ala Galicyi, Slaska i Bukowiny 
godają do wiadomości powszechnej, że 5 
U BSJE ER Y EPOY AL 


na akcye tegoż Banku zostaje przedłużona de 


dnia A listopada 117 r. 


Powołując się na pierwotne ogłoszenie, podajemy ponownie tylko główne jego zarysy, a mianowicie: 7 


Bank ziemski dla Galtoyi, Śląska 1 Bukowiny upoważniony jest do prowadzenia wszelkich interesów kanko- 
wych, a przedewszystkiem do prowadzenia interesów, związanych z posiadaniem i obrotem ziemią. 

W myśl koncesyi E iaia jest Bank do wydawania obligacyj na podstawie udzielonych pożyczek 
kigotacznzch i posiadanych papierów wartościowych. 3 -- 

Pierwsza emiøya akcyj wynosi 2500 sstuk 400 K, Bank upoważniony jest jednak bez ogobnej kcncesyi 
rządowej pedwyiszyć kapitał akcyjny o dalsze 2500 sztuk takichże ukoyj ua podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia. 

b Na kupno każdej 400koronowej akeyi należy złożyć przy zgłoszeniu 100 K, resztę zaś najdalej do dnia 
l Bstopada 1317. 

Akey harya którzy przed dniem 1 lipca złożyli na kupno akcyi gotówką, otrzymają 4 i 1⁄,_ procentov e 
odsetki za czas od 1 lipoa do 1 listopada 1917. Takie samo oprocentowanie otrzymają nowi ER F od nadwyżek, 
takie wpłacą przy zgłoszeniu ponad 100 K na każdą akcyę, a to od dnia wpłaty do 1 listopada 1917, t.j. do dnia, w którym 
putskrypcya stanowczo źżamikulętą zostanie, 

Inne warunki nabycja akcyj są te sama, jakie podano w pierwotnem ogłoszeniu subskrypcyjnem, a w fzcze: 
zólnońci miejecaoi ahed ry pemi są: dla Śląska Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie, a dla Galicyi 

ych uels Fotki dwaj! ank ziemski w Łańcnele. Instytucye te udzielają zgłasznjącym się na żądanie dęklaracye 
JF podpisu, skalat nowpgo Hanku, dokładny tekst poprzedniego ogłoszenia, oraz czeki pocztowej Rasy oszczędności 
siem przesłania gotówki. tsaki te oplewają na Filię Banku krajowego w Krakowie, gdzie zostaje ulokowany kapita? 
ekcyjny w csobnyra rachunku, noszącym nazwę #Bank Łańcute. 
w Nadwyżka ewentnalnie suLskrybowana ponad ilość akeyj pierwszej cmisyj, będzie przeniesiona na rachunek 
eimisyi drugiej, 

Łańcut, w czerwcu 1917 

4 Imieniem koncesycnatynszy 
Br Jan Eupln. 
Imieniem Galie. Banku zieraskiego 


` 
oj 


Rada Nadzorcza , 
Prezes: Zast. prezesa: | Sekretarz: 
ür Ziazłaław Sriaciiowsni. Ms. Amionmi Tyczyńskł. Dr Eenryk Kopcckt. 


Aby nie zostać kalską ma cale życie, 


Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie czyli 
sabifnie lub sa podbrzuszu, a może jużopadło mu w dół, 
i osa} go boli mb nle boli i nie dokucza — to jednak musi 
we: syrowadzić sobia bandaż — to się człowiek uratuje 
I aqdzie mégł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo, zaraz i na 


nogą Tauanga wama nhajsiarznń Fwneyi ra la amawiając kandaź, nale r ő ni 
Left. He AELITA U waini, MERATE w LWOWIR mD w e en wet rai boaii nE Ay op D z ie 


66 


j 
* = raj strony, wiek i zajęcie swoje. Oena bandazu jest kor. 5, 
IAEA ) s1-0|$ i7, 2 amglelakiemi zuś kar i pelotami gumowy ni 
ZZ | LA że Fi EA à |cena or. 10, 12 i 14, lecz I wyżej. Wysyła się w pudełku, l 
à pocztą, bez napien, co w środku się znachodzi. 78—0 


EDS „U ZBY Fabryka bandaży na przepukliny Gzyli bruch 


gą M L. Polaczek w Samborze 18. 


E, 


gosc: Daty powiatowej, | Każda maszyna rolnicza 


tra hi i4 p | , T gl. TT F kużącą dorobi nową za bagatelną cenę Firma Zamla, ślu- 

AMY I i į Hig Hi azrnia, Nowy 840z. Wysyła monterów dia stawiania kie- 

: ‘j lild f į ratów. Wielki wybór masaýo rolniczych, warąatai ropars- 
"|od wiasny. Koresponiencya pelska, 4—ń 


Książka adresowa ewskuowanych, wojaków i wziętych 


i będzie z powretem do nżycia, każdą część słamaną lub ùra- 


lo niewoli Kw "hew te ssać, rdza teraz mieszka, albo Poszukują mego męża Wojciecha Zdrowieokiaga, 
tawiedziać aa gees Gd 4 POŃŁINY, ulto jski zūd] który ałażył przy pionierach, a obecnie a wojska awa- 
amr sje disi awi pazia 2 R 50 bal 09 Wa-|nieny I nfewiadomo gdzie się znajduje. Zofia lewiecka, 
sylu Mije aiu a i oarykowia, povata Dobrusm.  11--G|zamieszkała w Jaworniku, p. Myślenice. 4—4 


Bdpowiodnalny redaktor. Józel Rączkowaki, z Wydawca: Ludowe Towyrzysywo Wydawni 
*  Gcionkami Dxsukarmi Literaokioj w Krukowia nika Jagieik:jaka L 10, pod zarządam L. K. Górskiegą, « 


| mak a anga 


